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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iO ha!.., 
pocztą 16 hal. — Biura Kedakcyi i Administraeyi 
ulica ' Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sfikałewskiego. Pasaż 
Hausmanna L 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakcyi nr. 8S.

P re n u m era ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 k. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  8 K ,  m ie ­
s i ę c z n i e  2 K — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. m iesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 F . 80 h. miesięcznie.

Przawsdisik naukow y i litBraokl", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lab 
od 1 li»ca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h , drudzy 60. h. „Prze- 
wefsifc" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś ta b ela ryc zn e  i liczbow e po 
20 hal. od jednego w ie rs za  m ia ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników S okołow skiego 
we Lw ow ie Pasaż Hausmanna I. 0. i w b iu rze  Lud w i­
ka Piohna ul. Karola Lud w ika !. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Kue de 
Yarenne,

CZĘŚĆ IIEITEZĘDOWA

Lw ów , o ivrzesnia.

A u stro -W ęg ry  nie prowadzą, zam or­
skiej polityki kolonialnej, k tóra wym agałaby 
utrzym yw ania wielkiej floty w ojennej; cho­
ciaż jed n ak  zadaniem  m arynarki w ojennej Au- 
s tro -W ęg ie r  nie jest dotrzym ywanie kroku 
flotom wielkich państw  kolonialnych: W iel­
kiej B rytanii, F raneyi, Eossyi, Niemiec, S ta­
nów Zjednoczonych Am eryki północnej, to 
jednak je s t ona św iadom a"tradycyj Tegett- 
hofa i Lissy, i w swoim zakresie, — wzo­
rowo urządzona, — wzorowo spełnia obo­
wiązki. N ie jest ona powołaną w razie woj­
ny przedsiębrać daleko sięgających operacyj 
zaczepnych, lecz poprzestając "n a  obronie 
w łasnych wybrzeży i na zapewnieniu pano­
wania A ustro-W ęgier na A dryatyku, oraz na 
zapewnieniu poszanowania dla sztandaru  Mo­
narch ii na  wodaeh obcych, —  zadanie to 
ma przeprowadzić w sposób śmiały, zdecy­
dowany i — rozstrzygający : do tego celu 
się ona sposobi i ten cel m ają także na oku 
odbywające się właśnie w obecności Najwyż­
szego Wodza, Jego Ces. i Król. Mości m a­
new ry floty w okolicy Poli.

Stosownie do tego w manewrach na 
Adryatyku nie bierze udziału, jak  to bywa w 
m anew rach flot wielkich, kilka eskadr, ani też 
ćwiczenia nie rozciągają się na dalekiej prze­
strzeni wód, — lecz ograniczone na przestrze­
ni od Poli do Lussinpiccolo rozgrywają się one 
pomiędzy dywizyami jednej eskadry. W tym 
roku są one skom binowane z manewrami od­
działów arm ii lądowej, a za podstawy mają 
atak nieprzyjaciela na  główny port w Poli 
i zam iar jego wysadzenia na ląd pod osłona 
tego ataku, znaczniejszych oddziałów woj­
skowych.

Jak wspomnieliśmy, tegoroczne m ane­
w ry floty austro-węgierskiej odbywają się w 
obecności Najjaśniejszego Pana. Poprzednie 
takie manewry odbyły się w r. 1884, a na­
stępnie w r. 1891.
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GDI ASTRY mm
(Ciąg dalszy)

Je s t do niemożliwości objuczona p a ­
kunkam i. N iew ystarczają łokcie i dłonie, 
musiała nawet wziąć do pomocy chude pal­
ce — przyodziane w mocno zatłuszczone, nie­
gdyś sarniego koloru rękawiczki.

N iem al na każdym z nich  kołysze się 
szary papier w ydęty w kształty pudełek lub 
pieczywa.

— A pani co tu robi przy tej obskurnej 
budzie? zagaduje m nie swoim poczciwie 
płytkim  głosem.

— Byłam na przedstaw ieniu — ot tam  — 
odrzekam śmiało —  z góry ciesząc się na obu­
rzenie, jakiem  w ybuchnie p. Żerska. — Ale

omyliłam.
, P. Żerska zmierzyła mnie tylko od stóp 
do głów i wycedziła w olno :

— Mój M aryś utrzymuje, że młode osoby 
hie powinny z domu wychodzić sam e! Ma- 
r j s  to syn p. Żerskiej młodzieniec o brudno-
bttych włosach i strasznie czerwonej twarzy, 

? a, której blade, niebieskie oczy wyglądają 
.lak dwie puste dziury. Jest bożyszczem matki.

ropi mu ona obecnie żonę z posagiem, m ającą 
kał P ° rabdz do prędszego osiągnięcia adwo- 
v ,ury czy regentury. Tymczasem M aryś pró- 

,le swych sił w ostatnich szeregach m ilicji 
renaidy —  też na p row incji.

E skadra która odbywa ćwiczenia, sk ła ­
da się z trzech dywizyj i zostaje pod ko­
mendą kontradm irała E ippera. Pierw szą dy- 
wizyę tworzą trzy pancerniki wieżycowe „Me- 
n a rch “, „W ien" i „B udapest"; są to zupeł­
nie jednego typu okręty, nowej konstrukcyi, 
w r. 1895 i 1896 spuszczone na wody. Spo­
rządzone z najlepszej stali, mają podwójne 
dno oraz pokład, tak urządzone, że gdyby 
pociski nieprzyjacielskie przebiły je, szkoda 
w ten sposób wyrządzona, jest pod wzglę­
dem lokalnym ściśle ograniczona i woda mo­
że się dostać tylko do pewnej części okrętu, a 
nie może go zalać całego, jak  się zdarza wów­
czas, gdy pocisk wyżłobi otwor w ścianach 
statku” msposiadajaoego takiego urządzenia. 
Prócz tego pompy okrętu mogą w ciągu go­
dziny wyrzucić napowrot do morza 1500 ton 
wody, któraby się do statku dostała. Cały kor­
pus statku w okolicy lin ii zanurzania się okrętu, 
opasany jest pancerzem przeszło dwa m etry 
szerokości, opartym na podkładzie korkowym. 
Również pokład statku je s t opancerzony. 
Okręty te mają do dalekich strzałów, głó­
wnie przeciw celom, znajdującym się na wy­
brzeżu n. p. przeciw fortyfikacjom , po czte­
ry działa kalibru 24 cntrn., ustawione w 
dwóch wieżycach w pośrodku okrętu (po dwa 
działa w przód i w ty ł zw rócone); wieżyce 
są otoczone pancerzem, grubości 25 ctm., a 
działa te niosą pociski swe, ważące przeszło 
dwa centnary  m etryczne, na 16 kilom etrów; 
lufy dział upiją 10 in. długości to jest tyle, 
co sześeioJ nuy zaprząg. Pocisk z tych  dział 
przebija płytę żelaza kutego bardzo znacznej 
grubości. — Do walki na bliższą odległość 
okręty te mają po sześć szybkostrzaRwych 
dział Kruppa kalibru 15 cntm ., które na mi­
nutę raoga dawać co najm niej po ośm do­
brze wymierzonych strzałów ; są. one umie­
szczone w opancerzonych kazam atach. W  t. zw. 
cytadeli, t. j.° również opancerzonej części 
okrętu, ustawionych je s t po 14 szybkostrze- 
lających dział kalibru 47 m m .; działa te, 
wraz z wysuniętemi naprzód dalszemi dwo­
ma działami tegoż kalibru oraz z dwoma mi- 
traliezam i karabinowem i, powołane są do 
walni z łodziami torpedoweini, zbliżająeemi 
się do okrętu. Wreszcie każdy z tych okrę­
tów ma na pokładzie jeszcze po dwa działa

Obchodzi m nie nadzwyczaj mało, coby 
M aryś sadził.o  mojej wyprawie do teatru 
m aryonetek.

Pani Żerska zaś, która mnie w ogóle 
i zupełnie nierozumiem dlaczego, bardzo lubi 
i niezm iernie dba o moją reputaeyę, obawia 
się widać, abym raz rozpoczawszy, jakiej no­
wej nieostrożności nic ponełniła. Decyduie 
te d y :

— Pani, jak widzę, dzisiaj wieczorem nie 
pracuje, więc proszę do siebie. Będzie kilka 
osób. Zabawi się pani lepiej jak  na  maryo- 
netkacb.

W ątpię o ten i — ale idę. — N aw et z chę­
cią. Ciągle jeszcze boję się samotności.

Salon p. Żerskiej jest typowy.
W szystkie meble stoją sztywne, m rukli­

we, wrogo względem siebie usposobione.
W idać w nich  hardość, jakiej nabiera 

każdy sprzęt gdy czuje, że nie on jest dla 
dla ludzi, ale ludzie dla niego, jego  najn iż­
sze służki., najtroskliwsze stróże. Sprzęty za­
możnych mieszkań — m ałych miasteczek (a 
czasem i dużych m iast) robią często' wrażenie 
owej ryby, która pochłonęła Jonasza. Jak  
ten potwór — nieposłusznego proroka — tak 
one pożerają duszę tych, którzy mają zaszczyt 
je posiadać.

P. Ż erskajest taką poddauka swych mebli 
począwszy od naczyń kuchennych, a skoń­
czywszy na  dużym zegarze empire, wspartym 
na alabastrowych kolumienkach. Służy wszyst­
kiemu z absolutnem  oddaniem się. —  Mam 
nawet podejrzenie, że w jej sercu uczucia 
dzielą się w następujący sposób: —  N a sąmem 
czele, wysoko, wysoko M ary ś! Za nim na 
tym samym poziomie, tylko, dajmy nato o ty ­
siąc razy m niej, zegar empire, biurko rzeźbione 
i lam pa na marmurowym słupie — potem

Uchacyusza kalibru 7 cntm ., podobne do 
dział górskich artyleryi polowej, które prze­
znaczone są do użytku przy lądow aniu i 
mogą być na ląd wyprowadzone. — Te 
trzy okręty, każdy po 5000 ton pojemności, 
sa największe z całej eskadry, —  ale 
są o połowę mniejsze od najnowszych, 
obecnie budow anych okrętów w ojennych Au- 
stro - W ęgier. Każdy z okrętów ma po 80 
pocisków dla ciężkich dział, po 100 dla ś re ­
dnich, po 70 dla lekkich a po 500 pocisków 
dla szybkostrzelających dział; koszta samej 
tej amunicyi wynoszą blisko m ilion koron 
a do przewiezienia jej potrzebaby osobnego 
pociągu towarowego. Prócz tego każdy ze 
statków ma po dwa aparaty do w yrzucania 
torpedów, — a każdy taki pocisk waży po 
300 do 500 kilo. Statki mają po dwie trzy- 
cylindrowe maszyny (razem pięć kotłów) oraz 
zapas 500 ton węgla, wystarczający do od­
bycia 3.000 m il m orsk ich ; na przestrzeni z 
Poli do Tryestu potrzeba 10 ton w ęgla dla 
każdego z tych kolosów.

Dywizya ta dowodzi kontradm irał Ripper, 
który ma pod bezpośrednim i rozkazami swymi 
sztab z 87 osób i załogę 1.254 żołnierzy, 
a 90 dział. Szybkość tych okrętów wynosi 17* 
mil morskich na godzinę.

Druga dywizya składa się ze statków 
torpedowych „T iger“, „P an ther" i „Leopard"; 
dwa ostatnie są to w latach* 1883 do 1887 
zbudowane w A nglii okręty, — pierwszy zaś 
na ich wzór, nieco jednak dłuższy, zbudo­
wany v/ Tryeście. Okręty te nadają się .do 
zadań, wym agających większej szybkości 
ruchów, jak  pogoń za nieprzyjacielskiemi 
łodziami torpedowemi i t. p.; robią one 18 
mil na godzinę, nie m ają pokładu opance­
rzonego, a najcięższe ich działa są kalibru 
12 cntm. Każdy okręt ma po cztery takie, 
oraz po 10 szybkostrzelających dział; po­
jem ność tych okrętów wynosi 1,675 ton. Dy- 
wizyą tą dowodzi kapitan okrętu liniowego 
Juliusz Beck, który ma pod swymi rozka­
zami sztab z 39 osób i załogę 576 żołnierzy, 
a zatem razem prawie tyle, wiele wynosi za­
łoga jednego okrętu z pierwszej dywizyi. — 
Dział ma ta  dywizya razem 38.

Trzecią dywizyę tworzy flotyla to rpe­
dowców, złożona z krążownika torpedowego

wszystko inne będące jej w łasnością, a po­
tem dopiero ludzie w ogóle i w szczególe — 
z moją osobą na pierwszym planie. N ieba­
wem poczynają się schodzić goście.

Idziemy do kolacyi.
Obok ranie siedzi już pochylona wiekiem 

panna Joanna. Twarz ma żółtą jak  cytryna, 
nos kończasty, kaszle często i spluwa. Wiem, 
że całe życie przeszam otała się z biedą, że 
pracą wspomaganą zaciętem skąpstwem zło­
żyła sobie kapitalik, m ający zabezpieczyć jej 
starość bez trosk, że obecnie zaczyna używać 
owoców swej zapobiegliwości.

—  Jaka pani musi być zadowolona, że 
dopięła swego celu, że może trochę odpo­
cząć zagaduję j ą : — podziwiam zawsze siłę 
i e"nergię pani!

Patrzy na m nie zdziwiona. Czemu ma 
być zadowolona ? Czemu podziwiam jej siłę i 
energię. To co robi wydaje się jej zupełnie na- 
turalnem , czetnś, co się rozumie samo przez 
się i nigdy przez nikogo nie będzie i nie 
było uznanem.

Obok panny Joanny tłucze zawzięcie orze­
chy pan Bonifacy. Jest młody, dość przystojny. 
Od paru dni zaręczył się z ta otyłą szatyn­
ką, która w tej chwili jest jego sąsiadką i 
kradnie mu z talerza smakowite orzechowe 
ziarna. Zakochani widocznie — zerkają na 
siebie, wybuchają śmiechem bez potrzeby! 
Przyszła na nich wola Boża, wszystko się 
składa, więc będzie z n ich  para. Porwie ich 
życie, wszechwładny pan i poniesie nieśw ia­
domych. A oni z jego potężnego strum ienia 
wezmą tak mało ! tak mało ! Albo tam ten 
przysadkowaty jegomość o wyblakłych oczach, 
włosach mocno przerzedzonych i twarzy jak ­
by zastygłej. Od lat ślęczy nad geom etry­
cznymi planam i; od lat, długie kolumny ma­

„Kaiser P ran z  Jozef", z okrętów torpedowych 
„M agnet" i Satellit", oraz 14 wielkich tor­
pedowców i 13 łodzi torpedowych. Pierw szy 
z wymienionych okrętów robi 19 węzłów na 
godzinę, a zbudowany je s t tak, aby mógł pełnić 
służbę straży przedniej dla floty m anew rują­
cej, albo aby mógł konwojować okręty t r a n ­
sportowe, lub też towarzyszyć floty li torpe­
dowców. M aszyny jego i kotły sa chronione 
przez lekki pancerz. Z przodu i z tyłu po­
kładu ma po jednem  dziale kalibru 24 cen­
tymetrów w opancerzonych wieżycach, da­
lej 6 dział dających się szybko ładować ka­
libru 15 centym ., 17 dział szybkostrzelają­
cych i 4 initraljezy karabinowe. Torpedowce 
„M agnet" i „Satellit", zbudowane w E lb lą­
gu, rob ;ą po 23 węzłów na godzinę; wiel- 
ide łodzie torpedowe „Oobra", „P y thon", 
„Boa" i „N atter" zbudowane w latach 1896 
do 1899, sa to mniejsze okręty (po 134 ton 
pojemności), robiące po 26 węzłów na  go­
dzinę a uzbrojone tylko dwoma działami 
szybkostrzelająeenii kalibru  47 mm. Z 13 
łodzi torpedowych llotyli, dziewięć są pier­
wszej a cztery drugiej k lasy; pierwsze m a­
ją  pojemność 78 ton, drugie tylko połowę 
tego; każda z łodzi dźwiga po dwa szybko 
strzelające działa.

Naczelna komendę m anewrów sprawują 
w edług rozkazów Najjaśniejszego Pana, szef 
sztabu generalnego całej arm ii gen. broni 
baron Beck i kom endant m arynarki adm irał 
br. Spaun. Br. Beck znajduje się na pokła­
dzie yaehtu „Fantaisie", adm irał br. Spaun 
na pokładzie okrętu wojennego „P elikan".— 
Jednym  z sędziów rozjemczych je s t (na po­
kładzie okrętu „M agnet") porucznik okrętu 
liniowego Rodakowski.

W m anew rach bierze udział także — 
jak  wiadomo — wojsko lądow e: mianowicie 
55 brygada piechoty złożona z pułków p ie­
choty 87 i 97, baterya artyleryi i pół szwa­
dronu konnicy pod komenda generał-m ajora 
Fraciszka H ótzendorf - Conrada. Oddziały to 
wsadzono na pokład w ynajętych w tym celu 
okrętów przewozowych (cztery parowce Lloy­
da : „H absburg", „Galicia", „E lektra" i „Bu­
kowina"); maja być one wysadzone na ląd, aby 
uderzyć na w ysunięte najbardziej na zewnąfrź 
porty P o li; osłaniają te okręty przewozowe

lusieńkich, jak  główka od szpilki cyfr, de­
likatnych, różnobarw nych linijek, są jego 
światem. W koło śm ierć kosi, radują się lu­
dzie — wiosna zieleni drzewa, owija je szro­
nem  mróz, jem u wszystko jedno! N ie chce, 
rby  mu przerwano jego sen  nad cyfram i i 
linijkam i. I teraz siedzi i milczy. N ie ob­
chodzi go nic z tego, co się dzieje.

Tak! — n a  którą twarz spojrzę —- 
z tych  tw arzy zgrom adzonych w kręgu św ia­
tła dużąj lam py — o każdej m ogę powie­
dzieć, że to, co zmarszczkiem bólu lub wyrazem 
radości w ypisało na nich życie, uczyniło bez 
ich świadomości — przypadkiem, siłą. W łaści­
wie tylko śm ierć targa  nim i na  chwilę tak, 
że wiedzą, iż się z nimi coś niezwykłego 
dzieje, wszystko inne, największe radości, 
najdziwniejsze koraplikacye życiowe muskają 
ich dusze po wierzchu tylko, jak  muska K- 
belia o sm ukłych, siatkowych skrzydłach ci­
chuteńka pow ierzchnię o wieczornej zorzy 
usypiającej wody.

Rozmowa wkracza na ulubiony tem at 
życia cesarzow i królów. — M edytujem y 
właśnie nad królową W ilhelm iną i je j mało 
przyjem nym  m ałżonkiem  — gdy wtem  sły­
chać dzwonek u drzwi kuchni, bedącej zara­
zem przedpokojem.

W szyscy nadsłuchują.
Któżby jeszcze przychodził ?
„Telegram  proszę pani" —  oznajmia 

zasmolona służąca.
Pani Żerska poczyna drżeć. W szyscy w 

milczeniu oczekują, co za wieść poda ten 
świstek papieru.

(Oiąg dalszy nastąpi).
Ludw ika D obrsym ka-R ybicka .
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dwie pierwsze dywizye, gdy trzecia — to jest 
flotyła torpedowców — broni portu, a toż sa­
mo 5 pułk obrony krajowej i jed n a  baterya. 
Także forty Poli wezmą udział w m anewrach, 
ale tylko niektóre, gdyż przyjęto, że twierdza 
nie je s t przygotow ana na napad nieprzyjaciół. 
W ylądowanie nastąpi prawdopodobnie na po- 
łudniowo-wsehodniem  wybrzeżu Istry i, w każ­
dym razie po za obrębem działania czynnych 
fortów twierdzy. —  Ze względu na udział 
obrony krajowej w m anew rach, uczestniczy 
w nich także naczelny kom endant obrony 
krajowej Najd. A rcyksiążę R ainer.

{Telegramy).
Lussin Piccolo, 8 września. Wczoraj

0 2 po południu przybył tu N ajj. P an  w ita­
ny entuzyastycznie przez ludność. Ze sta­
tków bogato przystrojonych oglądała publi­
czność wjazd M onarchy. Najj. P an  dzięko­
wał burm istrzowi, staroście i Nam iestnikow i 
za tak piękne i patryotyczne przyjęcie. Mo­
narcha w łodzi dworskiej okrążył port. W ie­
czorem na  pokładzie yachtu „M iram ar“> od­
był się obiad, na który zaproszeni byli wyżsi 
urzędnicy.

Lussin Piccolo, 8 września. Onegdaj 
z nastaniem  nocy eskadra jed n a  z przysło- 
niętem i działam i została zaatakowana przez 
flotylę torpedowców i oddała nawzajem ślepe 
strzały. F lo ty la  następnie połączyła się z 
eskadrą. Wczoraj o 6 rano okręty znajdo­
w ały się na wysokości południowego przy­
lądka Istry i. Cała eskadra z wielką szybko­
ścią wykonywała rozmaite ruchy tak tyczne
1 strzelała do dwóch tarcz umieszczonych na 
pełnem  morzu — z bliska i z daleka. Zaraz 
po pierwszym  strzale, który padł z okrętu 
„M onarch“ zwaliła się pierwsza tarcza, wkrót­
ce potem i drugą przebito kilkom a celnem: 
strzałam i.

N ajj. P an  z pokładu „M iram ar“ przypa­
tryw ał się ćwiczeniom i w yraził najwyższe 
uznanie.

N astępnie podzieliły się okręty na 
stronę atakującą i broniącą. Pierwsze odda­
liły  się wraz z parowcam i Lloyda na zachód 
wyspy San Sego. E skadra broniąca udała się 
wraz z torpedowcam i do Poli. O godzinie 
10 m. 30 przed południem  walka zaczęła się. 
S trona zaczepna w ysłała do Poli okręt re- 
kognoscyjny oraz jedną dywizyę, aby zabez­
pieczyć sobie drogę do Lussin. O 2 po po 
łudniu  strona atakująca dotarła do Lussin, 
który jest punktem wyjścia dalszych ope- 
racyi i dlatego je s t zam knięty przez okręty.

Cesarz W iM m jw  P ozim n .
W czoraj, po zamknięciu num eru nasze­

go pisma otrzymaliśmy z Poznania następu­
jącą depeszę :

Od południa ulice roją się od t łu ­
m ów , oczekujących przyjazdu cesarstwa. 
Wojsko tworzy na półtora kilom etro­
wej przestrzeni od dworca kolejowego do 
gm achu kom endy generalnej jeden nieprze­
rw any szpaler. Dekoracye wielu domów 
w spaniałe i kosztowne, chociaż steoretypowe 
i nie zawsze odznaczające się gustem. Pola­
cy zaniechali przystrojenia swoich domów, 
niem ieccy wszakże właściciele domów ude­
korowali okna i balkony mieszkań zajmowa­
nych przez Polaków, a lokatorzy niem ieccy 
okna i balkony domów polskich. Deszcz zmo-
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Z L I T M 1M Y  ZAGRANICZNEJ.
M ANUSKRYPT KANONIKA

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

XI.
(Ciąg dalszy).

M aryusz, poprawiwszy binokle na nosie, 
rozwiązuje sznurki, którym i pćpiery były po­
wiązane i w praw ną rękę szybko rozwija pliki 
papierów pokrytych grubem  pismem.

Podczas gdy archiw ista oddaje się swo­
jej pracy, tam ci spoglądają na jezioro pło­
nące w oślepiającem popołudniowem. świetle. 
Lezian marzy, doktor pali cygaro, F rane ina  
studyuje przewodnik, a Sylwia w roztargnie­
n iu  zrywa kwiatki klem atytu wijącego się 
w około, tylko od czasu do czasu słychać 
sapanie m łocarni tam, w stronie G ranges.

Po upływie pół godziny archiw ista 
podnosi głowę i potrząsając k ik o m a kartka­
mi, które odłożył na bok, szepcze, ocierając 
czoło z p o tu :

— A  mówiłem wam !... nie trzeba nigdy 
lekceważyć starych szpargałów ; znajdzie się 
zawsze jakaś sm aczna to ść  szpikowa do ogry­
zienia. I oto, pośród tej masy nic nie zn a ­

czył jednak  dekoracye. Hotel polski „Bazar“, 
zajmujący dwa fronty, został przystrojony 
przez Niemców, którzy powynajmowali w 
nim  wcześnie pokoju. Do ilum inacyi poczy­
niono olbrzymie przygotowania. Tum i re- 
zydencya biskupia będą także ilum inowane. 
Ks. arcybiskupowi Stablewskiem u odmówio­
no osobnej audyencyi. "Będzie on na przyję­
ciu u cesarza razem z innym i dostojnikami 
cywilnymi. W  obiedzie galowym nie weźmie 
prawdopodobnie udziału.

Szambelan H. Morawski, znany z listtt 
otwartego ś. p. Józefa M orawskiego, powo­
łany został na służbę do cesarzowej w Po­
znaniu.

Dzisiaj w nocy doszły nas za pośredni­
ctwem berlińskiego B iu ra  W olffa  następu­
jące depesze:

Poznań, 2 września. O godz. 6 w ie­
czorem przybyli tu cesarstwo wraz z nastę ­
pcą tronu. Na dworcu odbyło się wielkie 
przyjęcie wojskowe. Do m iasta udał się ce­
sarz konno, cesarzowa powozem, zaprzężonym 
w cztery konie, pod eskortą szwadronu uła­
nów. Przy bram ie Berlińskiej władze m iej­
skie powitały m onarchę i jego małżonkę. 
Starszy burm istrz W ittig  wygłosił mowę po­
w italną, w której wspomniał, że w łaśnie przed 
stu  laty w Poznaniu gościł król F ryderyk 
W ilhelm  III. wraz ze swoją m ałżonką L u ­
dwiką. W spom niał dalej o dobrodziejstwach 
opieki cesarskiej nad Poznaniem  i zakoń­
czył słow am i: Tylko pod znakiem cesarza i 
króla oraz pułków pruskich może miasto P o ­
znań kw itnąć i rozwijać się. Ze wszystkich 
piersi wznosi się okrzyk : „Jestem  Prusakiem 
i chcę zostać Prusakiem 11.

Cesarz odpowiedział: „W  im ieniu ce­
sarzowej i w mojem własnem  dziękuję panu 
za serdeczne przyjęcie, zgotowane mi ze stro­
py m iasta, za przystrojenie miasta, jakoteż 
za uczucia, jakim pan w łaśnie dałeś wyraz. 
Cieszy mnie to, że dziś inny  widok przed­
stawia się moim oczom, niż niegdyś, w tych 
sm utnych czasach, kiedy fale wezbranej rzeki 
okrążały miasto i po części przepływały przez 
nie. Czem dziś jig t to miasto, czem jes t kraj 
ten, zawdzięczać to wszystko należy pomocy 
królów pruskich. J a  ich następca, z mojej 
strony, jak to już w swoim czasie zapowie­
działem, niczego nie zaniedbam , aby użyczyć 
m iastu poparcia i przyłożyć ręki do jego roz­
woju. Poznań znajduje się w tym okresie 
rozwoju, że nie w ystarczają mu jego g ra n i­
ce, za ciasny jest pas jego szaty, za m ała 
dla jego głowy korona jego murów. Dlatego 
w dniu dzisiejszym zarządziłem, aby ustawa 
rejonowa raz na zawsze była zniesiona. (H u­
czne okrzyki: H urra!). Spodziewam się ,
że burm istrz i m agistrat jakoteż patryo- 
tyzm mieszkańców, w szystkich ' sił doło­
żą i starań  do rozwoju tego m iasta i oka­
żą się godnym i tego dobrodziejstwa, które 
w łaśnie nadałem . N ie wątpię, że w krótkim 
czasie przeprowadzenie nowych ulic, pow sta­
nie dogodnych mieszkań umożliwi także bie­
dnym godną ludzi egzystencyę i spodziewam 
się, że w net znikną brudne dzielnice miasta. 
W imieniu cesarzowej i mojem w łasnem  sk ła­
dam jeszcze raz serdeczne podziękowanie za 
uczucia i za powitanie ze strony m iasta. Dzię­
kuję panu serdecznie, jakoteż wszystkim o- 
bywatelom i na dowód tego ściskam  dłoń 
pańską".

N astępnie cesarstwo i następca tronu 
wśród szpalerów wojska i en tuzjastycznych  
okrzyków ze strony nagrom adzonej publiczno­
ści, w jechali do m iasta. W  gm achu gene­
ralnej komendy, gdzie zamieszkali, odbyło

czących papierów, znalazłem dwa czy trzy 
dokumenty, które w zabawnem świetle uka­
zują nam  życie ludzi tutejszych w epoce re- 
woiucyi. Najprzód, posłuchajcie tego^ r a ­
chunku aptekarza, datowanego w sierpniu w 
1793 roku:

„Stan leków i operacyi uczynionych i 
wydanych prześwietnem u domowi D uingt, 
przez obywatela Bergeret, m agistra chirurgii, 
od 21 lutego 1792 r. do dnia dzisiejszego:

„Dnia 21 lutego 1792 r. dla M ateuszaJ 
lokaja JW . Pani m argrabiny de D u in g t: 
puszczenie krwi i trzy drachm y soli do 
ziółek.

„Dalej, pół butelki płynu przeczyszcza­
jącego, na poty i na robaki, sporządzocegp 
z senesu, anyżu, semen-contra, kaskary, rum - 
bai'barura, białego agaricu, soli angielskiej, 
m anny, -syropu i tartarum .

„Dnia 21 kw ietnia 1792 r. dla p ra n k i, 
dziewki kuchennej, według przepisy IMCI 
P ana doktora d’Epines: 1° dwanaście pijawek 
które kazała sobie postaw ić... dalej, lekar­
stwo sporządzone z odwaru rum ianku; sene­
su i rum barbarum , agaricu białego, sol', an­
gielskiej, m anny i syropu, z kwiatu brzo­
skwini.

„Dnia 13 m aja 1792 r. dla wyż wy­
mienionej F ranki, dziewk; k u ch en n e j: 1° 
flaszka lekarstw a przeczyszczającego i na ro­
baki, sporządzona, z semen-contra koraliny, 
aguila alba, tartarum  i syropu z cykoryi; 
dalej lek przeczyszczający, na  robaki i g o ­
rączkę, sporządzony z dekoktu cbiny, soli 
gorżkiej, m anny i syropu z cykoryi.

się przyjęcie władz cyw ilnych. N a przyjęciu 
był także ks. arcybiskup gnieźnieńsko - po­
znański dr. Stablewski.

Cesarzowi towarzyszy także kanclerz 
hr. Buelow.

Poznań, 3 września. N a zaproszenie 
cesarza przybyli tu wczoraj wieczorem ge­
n era ł - gubernator warszawski Czertkow, oraz 
komendant, pułkownik i 16 oficerów p e te rs­
burskiego pułku piechoty gw ardyi przybo­
cznej imienia, F ryderyka W ilhelm a III.

Z  Poznańskiego.

(Polacy w Gnieźnie. — Sprzedaż majątku pol­
skiego Niemcowi).

Z okazyi odbytych w G nieźnie wyborów 
do katolickiego dozoru szkolnego i reprezen- 
tacyi szkolnej, stwierdza gnieźnieński Lech, 
że Polaków w Gnieźnie jest co najm niej 
14.000. I te 14 tysięcy Polaków nie mają 
ani jednego reprezentan ta  ani w radzie miej­
skiej, ani w m agistracie. W m agistracie nie 
zasiada ani jeden katolik — z wyjątkiem pana 
Boedera, —  ożenionego z protestantką i wy­
chowującego dzieci po protestancku. Tak 
tedy narodowość stanowiąca w Gnieźnie prze­
szło dwie trzecie mieszkańców, — nie może 
wywalczyć sobie ani jednego krzesła w ra ­
dzie miejskiej.

P. Jakób Szymański, który sprzedał m a­
ją tek  swój Hutę Skorzencińską Niemcowi 
Stelterowi, ogłasza w dziennikach polskich 
obszerne pismo, w którem  powiada:

„Przyznaję otw arcie, iż zgrzeszyłem 
wobec narodu polskiego, sprzedając kawał 
polskiej ziemi, folw ark Hutę Skorzencińską, 
Niemcowi Stelterow i. Zaznaczam jednakże, 
iż p. Stelter, dawniejszy posiadacz ziemski 
z pod Kiszkowa, jest Niemcem uczciwym, 
który kupił m ajątek dla siebie a nie dla kolo- 
nizaeyi. P an  Ś telter nie je s t żadną figurą 
podstawioną przez kolonizację, mówi po­
prawnie po polsku — również jego żona — i 
je s t gotów Polakowi każdej chwili Hutę sprze­
dać, gdyby go konieczność do tego zmusiła.

„Do sprzedaży zm usiły m nie słabość i 
sędziwy wiek, gdyż jestem  starcem  siedm 
dziesięciosześcioletnim. W idząc? iż gospodar­
stwo upada i wymaganiom teraźniejszego 
czasu podołać już nie mogę, starałem  się już 
od trzech lat, o kupca Polaka, robiłem oferty 
instytucyom  polskim parcelacyjnym , lecz ża­
dna z n ich  kupić nie chciała. W bieżącym 
roku zgłosiło się do mnie trzydziestu kupców 
i chociaż Polakom robiłem wszelkie możliwe 
ustępstwa, szczególnie ostatniem u >V M al­
czewskiemu z Poznania, którem u za niższą 
cenę Hutę byłbym sprzedał, niż p. S teltero­
wi, sprzedaż do skutku nie przyszła,' gdyż 
p. Malczewski mimo wszelkiej umowy i przy­
rzeczenia, do kontraktu s;ę nie stawił. Znie­
chęcony bezustannemu pertraktaeyam i, sprze­
dałem pierwszemu kupcowi, który mi się 
po p. Malczewskim nadarzył, to jest p. Stel­
terowi".

Z Warszawy.
(Politechnika warszawska).

Depesza petersburska donosi, iż na roz­
kaz cara Politechnika warszawska uzupełnio­
ną zostaje nowym w ydzia łem : górniczym.

„Dnia 11 czerwca 1792 r, dla wyż wy­
mienionej F ranki, dziewki....

— Jakto! — przerw ał doktor L e ttra z — 
jeszcze z tego nie um arła?... Twarde życie 
m ia ła !

— Całkie-m tak, jakby się czytało ra­
chunek aptekarza F leu ran t w „Chorym z 
urojenia".... — dodała F raneina .

— Najlepszy dowód —  rzekł M a­
ryusz — że Moliere w niezem  nie przesa­
dził.... R achunek ciągnie się w ten  sposób 
aż do 7 sierpnia 1792 r. i wykazuje okrągłą 
sumkę 465 funtów i 2 denary. Działo się to 
w czasach teroryzm u i m argrabina de D uingt 
uznała za stosowne wyemigrować.... M agister 
chirurgii m usiał się zdobyć na  cierpliwość i 
był cierpliwym tak długo, aż umarł,.. Ale, gdy 
spokój został utrwalony, gdy em igranci w ra­
cać zaczęli, oddychając swobodni j, syn n ie ­
boszczyka uznał, że nadeszła chwila przypo­
m nienia się m argrąbinie dę---Duingt, jak  o 
tern świadczy list z dnia 26 lutego 1811 r. 
w tych słow ach:

„JVV. Pani,
„Mam zaszczyt przesłać JW . P an i ra ­

chunek m edykam entów , sporządzonych u 
ś. p. mego ojca, Józefa A ntoniego B ergeret, 
dla ś. p. JW . margrabiego, męża JW . Pani. 
Jest mi wiadomo, że ów achunek był już 
JW . przedłożony przez ś. p. mego ojca. Teraz, 
ośmielam się przesłać go JW . Pani, załą­
czam naw et pokwitowanie 465 funtów 2 cen­
tymów. Polecam  wszystko w spaniałom yślno­
ści JW . Pani..,. Kilka ludwików nie stanow i 
wiele dla JW . Pani, a dla nas, którym  oj-

N a wydziale tym  utworzonych będzie 5 Ka­
ted r profesorów zwyczajnych i 4 nadzwy­
czajne, mianowicie dla matematyki, cńe- 
mii, dla m echaniki m etalurgicznej, ekonomii 
politycznej, dla górnictw a i m etalurgii po je ­
dnym , a dla geologii i mechaniki stosowa­
nej po 8.

M inistrowi skarbu nadano prawo m ia­
now ania profesorów wyższych zakładów nau­
kowych lub osób , które zdobyły rozgłos na 
polu danej specyalności. Dyrektor P o lite­
chniki mianuje kierowników gabinetów z po­
śród wychowańców wyższych zakładów nau­
kowych rossyjskich, oraz m echanika dla ga­
binetu fizycznego.

W ychow ańcy wydziału górniczego o- 
trzym ują stopień inżyniera górniczego z p ra­
wami do zawiadywania kopalniam i, szynami 
i t. p., przedsięwzięciami górniczem i do ro­
bienia studyów i puszukiwań pokładów krusz­
cowych, zarządów fabryk, budowy gmachów 
kopalnianych i fabrycznych i w ogóle robót 
budowlanych z zakresu tej gałęzi przemysłu.

Przez otwarcie wydziału górniczego 
eta t Politechniki warszawskiej powiększy się: 
o pięciu profesorów zwyczajnych, czterech 
nadzwyczajnych, dziekana, sekretarza, czte­
rech starszych i czterech młodszych labo­
rantów , dwóch kierowników gabinetów z pen- 
syą po 1200 rubli i m echanika gabinetu fizy­
cznego z pensyą 1000 rubli.

W edle tej samej depeszy , polecono 
wyasygnować na  ukończenie budowy i Poli­
techniki warszawskiej : na 1902 r. 400.000 
rubli, na 1903 r. 420.000 rubli, na 1904 r. 
39.000 rubli, na  1995 r. 56.000 rubli i 
1906 r. 25.000 rubli, oraz na utrzym anie 
wydziału górniczego: na 1903 r  12.300 ru ­
bli, na  1904 r. 31.850 rubli, na 1905 rok 
46.775 rubli, na 1906 r. 71.275 rubli, a po­
czynając od r. 1907 —  po 93.350 rubli.

Kanada i Fra n c ya .

W  świecie politycznym wywołały pe­
wne zdziwienie, zwłaszcza w obec niedaw nej 
konferencyi prem ierów kolonij angielskich 
w Londynie, odwiedziny prem iera Kanady, 
W ilfrieda Lauriera w Paryżu. Jak  wiadomo, 
ludność Kanady, stanow iąca kolonię angiel­
ską, jest przeważnie pochodzenia francuskie­
go ; są to potomkowie osadników francuskich. 
Chociaż K anada pozostała przy A nglii po 
oderw aniu się dzisiejszych Stanów Zjedno­
czonych A m eryki północnej i zawsze bardzo 
gorliw ie swą przynależność do państw a an­
gielskiego zaznacza, to jednak  A nglia spo­
gląda z pewnem zaniepokojeniem  na wzrost 
sym patyj fran cu sk ich ‘u Kanadyjczyków. — 
Z tego powodu także wspom niana wizyta i 
konfereneye sir L auriera  z francuskim  mi­
n istrem  spraw zagranicznych p. Delcasse 
zwróciły uwagę na siebie. M iędzynarodowa 
korespondencja tak o tern pisze :

Odwiedziny kanadyjskiego prezesa mi­
nistrów  W ilfrieda Lauriera, w Paryżu i jego 
konfereneye z francuskim  m inistrem  spraw 
zagranicznych D elcasse, są dla idei impe- 
ryalizm u angielskiego nader ważnym, jeżeli 
nie groźnym  wypadkiem. Podczas tych  od­
wiedzin Laurier wyszedł zupełnie z roli m i­
n istra  kolonii angielskiej, a zajął stanowisko 
kierow nika państw a sam oistnego. N a jednej 
z ostatnich uczt wydanej na jego cześć w 
Londynie Laurier w yrzekł dum ne s ło w a : 
„Kanada czuje się sprzym ierzeńcem  A nglii,

ciec pozostawił wiele długów, jest wielką 
sumą.... Mam. zaszczyt pozostać z na jg łęb ­
szym szacunkiem uniżonym  sługą JW . Pani- 

Ssytnon Bergeret".
—  Biedny chłopiec! —  zawołała Syl­

wia — czy też m argrab ina odpisała mu przy­
najm niej ?

— Bezwątpienia. oto list przyłączony 
do rachunku :

„Przykro mi, mój panie, że tak często 
trudziłeś się pisaniem  do m nie. Papiery pań­
skie, które tu załączam, są dowodem, że 
czyniłeś pan wszystko, co można, żeby u- 
zyskać wypłatę. Bardzo mi żal, że nie po­
wiodło się panu, bo sy tu ac ja  spadku po 
moim ś. p. mężu nie pozwala mieć nadziei, 
aby jego długi zostały zaspokojone. Ja  sama, 
tak jak  i pan, jestem  wierzycielką masy spadko­
wej i tak samo jak pan w yzyskaną na  licytacyi 
dóbr. Pragnęłabym , żeby moje osobiste środ­
ki dały mi możność przyjścia z pomocą wie­
rzycielom domu D uingt, którzy tak  samo jak  
pan, budzą we m nie wiele współczucia. Czy­
niłam  to w przeszłości d o pó ty , dopóki 
moje nadzieje nie zostały zniszczone ; ale o- 
becnie, mój panie, n ie  mogę nic w ięcej, jak  
tjlk o  życzyć sobie, żeby okoliczności dały mi 
możność dowiedzenia panu moich dobrych 
cbęci.

„Pozostaję z należnym  szacunkiem  
„Margrabina de D uingt".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ale n ie  krajem  od A nglii zależnym 11. W  tym  
duchu K anada odmówiła na konfereneyi pre­
mierów kolonij wszelkiej subw encji na u- 
trzym anie w ojennej floty angielskiej. N ato­
miast oświadczyła, że A nglia w chw ili n ie ­
bezpieczeństwa może bezwarunkowo liczyć 
na pomoc Kanady. Niem niej zobowiązuje się 
K anada w razie wojny sama bronić przeciw 
każdemu nieprzyjacielowi zewnętrznem u for­
tów kanadyjskich i istniejących w nich skła­
dów węgla angielskiego. W szystko to zna­
mionuje dążność Kanady do zajęcia stanow i­
ska państw a niezależnego, k tó ra  to dążność 
ujawniła się do reszty w obecnych rokowa­
niach Lauriera z Deleassem.

Rokowania te L aurier rozpoczął był już 
w ojczyźnie swojej z konsulem francuskim  
w M ontreal, a przed kilku tygodniam i, za 
wiedzą Cham berlaina wysiał do Paryża agen ­
ta generalnego. Tym sposobem zawiązane 
zostały stosunki dyplomatyczne między K ran- 
cyą a Kanadą, a teraz Laurier układał się 
w prost z Deleassem o zawarcie trak ta tu  h an ­
dlowego z P raneyą, o zaprowadzenie przez 
oba rządy wspieranej, francusko-kanadyjskiej 
linii parowców i o ostateczne uregulow anie 
starego sporu o francuskie praw a rybołów­
stw a u wybrzeży neufunladzkich.

W  ten  sposób prezes m inistrów  kana­
dyjskich wyswobodził się zupełnie z pod ku­
rateli angielskiego m inisterstw a spraw zagra­
nicznych, a naw et uczuł się powołanym do 
wkroczenia samoistnie w zakres wyższej po­
lityki międzynarodowej, jako in ieyator przy­
mierza angielsko-francusko-kanadyjskiego.

K E G I I K A

Lwów, S  września.

— W yższy  sąd  k ra jo w y  we Lwowie 
zamianował na posiedzeniu dnia 29 z. m. 564 
poilioeników kancelaryjnych.

— S e jm ik  re la c y jn y . Na zaproszenie 
posła Wł, Gniewosza zebrali się w Złoczowie 
w poniedziałek w południe w sali Rady powia­
towej złoezowskiej jego wyborcy z knryi wiel­
kiej własności. Po ukonstytuowaniu sie zgro­
madzenia zabrał głos pos. Wł. Gniewosz i wy­
głosił długą przemowę, w której omawiał sy- 
tuaeyę w kraju i Państwie, oraz ważniejsze 
sprawy krajowe.

W następnej dyskusji przemawiali: Prezes 
Koła polskiego JE. Jaworski, p. Tliulie, p. Czer- 
kawski, p. Torosiewicz, poczem uchwalono p. 
Gniewoszowi wotum zaufania.

— W  sk ład z ie  D y re k c y i e. k . lw o w ­
sk ie j kom isy i eg zam in acy jn e j dla kandy­
datów stanu nauczycielskiego w gimnazjach 
i w szkołach realnych tudzież komisji egzami­
nacyjnej dla urzędu nauczycielskiego w lyceach 
żeńskich nastąpiły na podstawie reskryptu Mi­
nisterstwa wyznań i oświaty z dnia 12 sierpnia 
1902 1. 17701 następujące zmiany:

1. JE. Pan Minister wyznań i oświaty 
uwolnił szefa sekcyi w Ministerstwie wyznań 
i oświaty dr. Ludwika Ćwiklińskiego na własną 
jego prośbę, z powodu powołania go do Mini­
sterstwa, od obowiązków dyrektora i członka 
obydwóch Icomisyj i wyraził mu przy tej spo­
sobności zupełne uznanie i jak najgorętsze po­
dziękowanie za działalność pełną głębokiej zna­
jomości rzeczy i niestrudzoną gorliwość poświę­
caną takŻG na tych urzędach rozwojowi i po­
prawie stanu szkół średnich;

2. uwolnił na własną jego prośbo zwy­
czajnego profesora Uniwersytetu dr. Romana 
Piłata, od obowiązków zastępcy dyrektora pierw­
szej komisyi i polecił wyżej wymienionej dy­
rekcyi, aby mu za wieloletnią, bardzo wydatną 
działalność urzędową wyraziła Jego podziękowa­
nie i uznanie;

3. uwolnił zwyczajnego profesora Uniwer­
sytetu dr. Ludwika Finkla od prowizorycznego 
zastępstwa zastępcy dyrektora pierwszej i dy­
rektora drugiej wyżej wymienionej komisyi i 
poleoił tejże dyrekcyi, aby mu wyraziła za zn- 
Pdhie zadowalniającą czynność na tych oby­
dwóch urzędach Jego podziękowanie i uznanie;

4. zamianował zwyczajnego profesora lwow­
skiego Uniwersytetu dr. Bronisława K r u c z k i  e- 
r ^ i e z a  dyrektorem obydwóch komisyi, a zwy­
czajnego profesora tegoż Uniwersytetu dr. Igna­
cego Z a k r z e w s k i e g o  zastępcą dyrektora 
Pierwszej z wyżej wymienionych komisyj.

— D ru g a  sz k o ła  re a ln a  w  K rak o w ie .
' dniem 1 b. m. weszła w życie w Krakowie 

druga szkoła realna, przekształcona na rzeczy­
wistą szkołę z dotychczasowej lilii, istniejącej 
”d trzech lat przy ulicy Granicznej. Dotąd w 
dlii istniały 4 klasy ; obecnie otwarto piątą a 
nadal co roku otwieraną będzie dalsza klasa aż 

0 zupełnego skompletowania. Obecnie do pier­
wszej szkoły realnej wpisało się 501 uczniów; 
c,° drugiej blisko 400. Kierownikiem nowej 
Szkoły jest p. Bidziński. Szkoła mieści sic w wy­
najmowanym budynku prywatnym przy ulicy 
a 1 arucznej 1. 8; rozporządza 9 klasami, salą ry­

nkową, kancelaryą dyrektora, potrzebnymi ga­
metami i t. p.

— Posiedzen ie  R a d y  m ie jsk ie j odbę­
dzie sie jutro, we czwartek, dnia 4 b. ni-,
0 godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— W pisy  do prywatnego gimnazjum 
żeńskiego, założonego przez „Towarzystwo pry­
watnego gimnazjum żeńskiego1' we Lwowie od­
bywać sio bodu dziś i jutio t. j. 8 i 4 b. .u. 
od godziny 8 do 5 po południu w lokalu szkol­
nym przy ul- Chorązczyzny 1. N ,  I. pietio.

_  N ow y r o k  szk o ln y  1902/3 rozpo­
czął sie dziś w tutejszych szkołach średnich, 
seminariach nauczycielskich i  szkołach ludowych 
uroczystemi nabożeństwami, w których uczestni­
czyła młodzież szkolna z gronami nauczyciel- 
skiemi na czele.

_  Z F ilh a rm o n ii lw o w sk ie j. Roboty 
około ukończenia sali postępują szybko, dając 
pewność, że otwarcie „Filharmonii11 nastąpi w
dniu oznaczonym, t- j- *7 b. m.

W pkrwszych dwóch koncertach inaugu­
racyjnych wezmą udział: jedna z najznakomi­
tszych śpiewaczek Salomea Kruszełnieka, ulu­
bieniec naszej publiczności Aleksander Myszuga, 
oraz znakomity pianista Zygmunt Stojowski z 
Paryża.

Proo-ram trzeciego koncertu zapowiada wy­
stęp skrzypka Jarosława Kocjana wirtuoza cze­
skiego r y w a l i z u j ą c e g o  z Kubelnuem o palmę 
pierwszeństwa, oraz najsławniejszego w świście 
barytona S a n m a r c o .  Jako jeden z punktów pro­
gramu o d e g r a n ą  zostanie, kantata Henr.yKa Ja- 
S e g o / n a p i s ^  do słów „Ody do młodości11.

_  ^ a ź n e  d la  a rc h ite k tó w  i  b u d o ­
w n iczy ch  W dzisiejszym numerze znajduje się. 
ogłoszenie lioytacyi na odbudowe saliny w Do­
ln ie  —  na co zwraca się uwagę.

  2  k o n se rw a to ry u m  gal. Towarzy­
stwa muzycznego. Wpisy na rok szkolny 1302/3 
rozpoczęły sio * dniem 25 z. m. w kaucelaryi 
Towarzystwa muzycznego (ul. Czarneckiego b).

Począwszy od dnia 5 b. m. nauka szkol­
na odbywać się bodzie zwyczajnym porządkiem.

— S zko ła  fro eb ło w sk a , pozostająca pod 
kierownictwem p. Wandy Hamerskiej, zestala 
otwarta przy ni- Z. Chrzanowskiej (obok szkoły 
Maryi Magdaleny) i przyjmuje dzieci w wieku 
od 8 — 7 lat.

 F estyn . Stowarzyszenie Czytelni i wza­
jemnej pomocy funkeyonaryuszy kolejowych urzą­
dza w niedzielę, 7 b. m., festyn w parku Ki­
lińskiego na dochód budowy kościoła św. E l­
żbiety.

— N ieszczęśliw y  wypadek. W real­
ności przy ul. Żółkiewskiej 1. 53 bawiło się 
wczoraj na strychu trzech chłopców. Nagle za­
łamała sie pod nimi deska podłogi a jeden z 
chłopców, Ludwik Wolski, wleciał do mieszka­
nia, znajdującego się poci spodem i ciężko się. 
potłukł. Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej 
udzieliło mu pierwszej pomocy.

A  S p rzen iew ie rzen ie . Siedmnastoletni 
pomocnik handlowy, Józef Reiff, otrzymawszy 
w dniu 28 sierpnia b. r. od swej chlebodaw­
czym, kupcowej Zofii Acker, kwoto 150 koron 
na zapłacenie wekslu, sprzeniewierzył te sumę
1 zbiegł do Wiednia. Policja tutejsza, zawiado­
miona o wypadku przez poszkodowaną, rozpi­
sała za nim listy gończe, które odniosły sku­
tek. Oto bowiem — jak doniesiono dziś z W ie­
dnia —  policja tamtejsza przytrzymała już w 
dniu 1 1). m. Reiffa. Przy rewizyi dokonanej 
na jego osobie znaleziono jednak zaledwm 51 
K. 21 hal.

A  K ro n ik a  p o liey jn a . Przez otwarte 
okno dostał się dziś w nocy ni o wyśledzony na 
razie złodziej do pomieszkania Dawida Buclis- 
bauma przy pl. św. Teodora i skradł stamtąd 
damski zegarek z tulskiego srebra, kolczyk złoty 
i kilka sztuk garderoby.

Na placu św. Ducha znaleziono dziś przed 
południem zegarek niklowy z takimźe łań­
cuszkiem.

W Bóbrce skradziono onegdaj ze składu 
kupca Sebreinera 10 skór juchtowych znacznej 
wartości.

— S a ia r łi  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Klara z Wilłnerów Garfeinowa, żona radcy 
sadu krajowego, w 39 roku życia.

W Krakowie, Julia bar. Haimborger, w 
67 roku życia; — Roman Bem, kleryk Towa­
rzystwa Jezusowego, w .26 roku życia.

W Wadowicach, Stanisław Czapik, b. ra­
dny i wiceburmistrz m. Wadowic, w 66 roku 
życia.

W Kiorntcy, Michalina Józeia Bilecka, w 
85 roku życia.

— Ju b ile u sz  k ra k o w sk ie g o  To w. te ­
chn icznego . Ku uczczeniu Sb-letniej działalno­
ści krakowskiego Towarzystwa technicznego od­
będzie się w Krakowie uroczysty obchód o na­
stępującym programie:

Dzień 6 b. m. (sobota) godzina 9 wieczo­
rem : zebranie koleżeńskie w salach liotmi ,ja- 
skiego (wejście od ulicy św. Jaua).^

Dzień 7 b. m. (niedziela) godzina 10 zim­
na : nabożeństwo w kościele akademickim  ̂sw. 
Anny; godzina 11 rano: uroczyste posiedzenie w 
auli „Collegium novum“ (zagajenie, przemowy 
delegatów, odczyt dyrektora budownictwa miej­
skiego P- Wincentego WAowiszewskiego, otwar­
cie wystawy); godzina 8 wieczorem: bankiet w 
salach hotelu Saskiego.

Dzień 8 b. m. (poniedziałek): wycieczka 
do Trzebini dla zwiedzenia rafineryi nafty, wy­

jazd z dworca główDego o godzinie 9 z rana; 
godzina pół do 8 wieczorem: uroczyste przed­
stawienie w teatrze miejskim; po przedstawie­
niu żebranie koleżeńskie w salach hotelu Sa­
skiego.

— K o n k u rs  n a  afisz a r ty s ty c z n y  dla
I. doroczne) wystawy o k rępej 1902, ogłoszony 
swego etóm  pińez wydiuaiTlStowarzyszenia ar­
tystów polskich11 w Krakowie, nie mógł być na 
posiedzeniu wydziału w dniu 1 b. m. rozstrzy­

gniętym  z powodu, że nadesłane projekty zaró­
wno pod względom ilości jak i jakości nie przed­
stawiały odpowiedpjego materiału.

Wskutek tego uchwalono przedłużyć ter­
min konkursu do 20 b. m. godziny 12 w połu­
dnie z pozostawieniem tych samych wamuków, 
a mianowicie:

1. Projekt ma być tak skomponowanym, 
abjjfsię dał •'wjfonaó litograficznie z użyciem co 
najwyżej trzech bńtjf; rozmiar projektu dowolny;

2. nie powióflen zawierać żadnego napisu 
ani t 9  wolnego miejsca na druk tegoż.

Projektowi uznanemu przez wydział za 
uajodpouiędniejszy, przyznaną będzie nagroda 
300 K. Projekt nagrodzony staje "się własności^ 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych.

Projekty opatrzone godłem, wraz z za­
mkniętą, tern saniemugodłem oznaczoną koper®! 
zsAmrającą nazwisko i adres autora, nadsyłać 
jJŁ ży  do kancelaryi Tow. Jprzyjaciół sztuk pię- 
kjjjych w Krakowie, plac Szczepański 4.

.. DjJrasza sie uprzejmie wszystkie dzienniki 
polskie o łaskawy przedruk.

— S am obójstw o . Z Leoben donoszą: 
W straszny spdfeiJĘ odebrał sobfc. tutaj żyęie 
właściciel kamienicy Kofler. Włożył mianowicie 
w usta nabój dynamitowy i zapa'ił go. Nabój 
eksplodują* rozerwał czaszkę Koflera w kawałki, 
f l r  od dłuższego czasu jfferpiał na pomiesza­
nie zmysłów.

— Z  M o raw sk ie j O s tra w y  donoszą: 
Sprawca zamachu w Selzthal na p. M. Gutmanna, 
Hugo Scholz, pochodził z tutaj szych stron i li­
czył 50 lat. Był on w r. 1880 kierownikiem

4jsybu *KaroIinar u firmy Bracia Gutmann, a 
iiastejulie kierownikiem ruchu w P<orembie i tu 
został spensyonowany, otrzymawszy .dożypj^nią 
pensye w kwocie około 1500 K.; oprócz tego 
otrzymywał roczny zasiłekgj? "kwocie 4000 K. 
od rodziny Wondraczków. Ustępując ze służby 
o E lm a ł odprawę w kwocie 20.000 K., oraz 
zwrot wpłaconych do ksfy brackiąj. wkładek. 
W ostatnich czasach mieszkał z bratem swym 
w Gross-Pohlam, gdzie obaj gospodarowali i 

prowadzili hrowA. W pożyciu towarzyskiem był 
Scholz opryśttiwy, wskutek czego był bardzo 
nieluhioEiy. Uważano go powszechnie za czfo-- 
wieka nie mającego zdrowych zmysłów.

—  W  T em esaw arze  obradfjje kongres 
auslrjackich, węgierskich i niemieckich pszcpe- 
l łz y .  Obrady zagaił węgierski minister rolni­
ctwa Dalaaf-i.^ r

— L a ta  suche  i m o k re . Sławny wie- 
defiski/meteorolog J. Hann ffreMffrł tamtejszo) 
Afeidemii nauk ważną rozprawę, w której po­
daje dokładne badania stosunków deszraowych 
w Padwie od roku 1725, w jjedyolanie od r. 
1764, w Celowcu ocl roku 1818. Wyniki ba­
dań przekonały go, że istnieją wyraźńhjOkresy 
35-letaie, w których się odmifaiają lata suche 
i mokre. Według prof. Hanna były następujące 
lata suche: 1753, 1788, 1823, 1859, 1893 — 
mokre zaś peryody uwydatniły sie szczególnie 
w łatach: 1738, 1773, 1808, 1843, 1878. We­
dle powyższych danych przypadałby szczyt przy­
szłej peryocly mokrej na rok 1913 a suchej zaś 
na 1928.

—  P o ż a r  p o c iąg u  wydarzył s i l  w osta­
tnich dukteh na linii kolei WJjjfakankaskiejp w 
pobliża stacyi Pękowa. W strono tej stacji szgdł 
pociąg towarowy, złożony z parowozu i 18 cy­
stern napełnionych naftą. W pobliżu aasyou 
kolejowegh pasło się stado bydłaą a kilkanaście 
ęyołow położyło ąię na szynach. Ponieważ w 
tem miejscu linia kolejowa tworzy silny łuk, 
maszynista, prowadzący pociąg, nie widział z 
daleka przeszkody na szynach, a w ostatniej 
chwili nie mógł zatrzyma$pociągu. PocSg więc 
najechał na woły i wykoleił siej CyąSrny po- 
cz|fa się piętrzyć, nafta, zetknąwszy się. z o- 
gniem maszyny, buchnęła płomieniami. Cały po­
ciąg się spal™ zgorzały także podkłady na zna­
cznej przestrzeni. W ogniu śmierć znaleźli ma­
szynista i fetarszy konduktor póciągu.

— W ystaw a, ro ln iczo  p rzem y sło w a.
W Berdyczowie otwartą została w duiu 31 z. m. 

'wystawą rolniczo - przemysłowa. Cała wystawa 
przedstawia sio bardzo gręknie',- a niektóre' działy 
nawet wprost imponująco.

— P o ż a r  m ia s te e sk a . Z Krasnegosta- 
wii telegrafują : W połoźonem o półtora mili 
ztąd miasteczku Izbicy wybuchł w ubiegłą nie- 
cteielę fioźny pożar, który strawił kilkadziesiąt 
domów. Pogorzelcy nocują pod gołem niebem. 

"Straty j ju a s^ ą  kilkadziesiąt tysięcy rubli.
— W y s ta w a  zachodn io  - a z y a ty c k a

mą, być urządzona w prwszłym nffisiącu w Ko­
penhadze. Przedśta,wione na niej będą wytwory 
sztuki japońskiej, chińskiej i syamskiej. Paro­
wiec kompanii zaeliodnió-azyatyekiej przywiózł 
te skarby wprost do Kopenhagi; mię/d?,y innuni 
jeĄtham kokkeya obrazów jjjjicujs.kicii, zebrana 
przez francuskiego konsula w Jokohamie. Oso­
by prywatne oddały do rozporządzenia swoje 
zbiory.

Jednym z ciekawszych okazów będzie au­
tograf cesarza chińskiego. Zwyczajem jest w 
państwie Niebieskiem, że gdy jego władca pra­
gnie wyświadczyć niezwykłą łaskę któremu ze 
swoich poddanych, ofiarowuje mu kawałek ma- 
teryi jedwabnej, na której własnoręcznie wypi­
sał cytaty z ksiąg świętych. Europa ujrzy po 
raz pierwszy pismo cesarza diińskicgo.

— N a jp o czy tn ie jszy m  dziennikiem w 
Polsce jest obecnie Gazeta G rudziądzka, wy­
chodząca w Prusach zachodnich. Założona w r. 
1893, miała zrazu 900 prenumeratorów, obecnie 
zaś liczy ich blisko 40.000. Abomije ją  wyłą- 
.eznie prawie miejscowy lud polski. Takiej liczby 
abonentów nie miał dotąd żaden dziennik pol­
ski ani w Austryi, ani w Królestwie.

— N ow e fa rb y . Słynny malarz francu­
ski, Rafaeli, wynalazł sposób przyrządzania no­
wych farb olejnych w formie ołówków, któremi 
można malować na płótnie, papierze, drzewie i 
kości słoniowej. Farby te schną szybko i są 
daleko trwalszo, niż dotychczasowe. Próby, wo­
bec znawców, dały znakomite rezultaty, a zna­
ny kolorysta, Besnard, twierdzi, że wynalazek 
tych nowych farb, stanowi przewrót w malar­
stwie, usuwając paletę, pendzel, noże i t. p. 
przyrządy malarskie.

— L ądem  z  P a ry ż a  do N ow ego J o rk u .
Przed ośmioma miesiącami pewien, oczywiście 
Anglik, nazwiskiem Harry de Windt, wybrał 
się w niezwykłą podróż. Oto postanowił miano­
wicie przedostać się lądem z Paryża do No­
wego Jorlm przez Syberyę i Alasko. Dość jest 
spojrzeć na mapę, aby sic przekonać, jak już 
ule śmiałem nawet, ale szałonom jest takie przed­
sięwzięcie, ile odwagi i nadludzkiej energii po­
trzeba do jego wykonania. Pan Harry de Windt 
zniósł mężnie wszystkie przeszkody, przeciwień­
stwa i trudności tej podróży, której każdy dzień 
nieomal niósł nowe niebezpieczeństwa dla jego 
życia i stanął szczęśliwie u celu. Przed kilku 
dniami, 26 sierpnia, pisma paryskie otrzymały 
po drutach podatiantyckiego telegrafu następu­
jącą depeszę: „P. de Windt przybył tego rana 
do Nowego Jorku11. Z korespondencję, które de 
Windt przysyłał różnymi czasy do pism angiel­
skich i francuskich, możemy sobie odtworzyć 
obraz jego przygód. I  podziw doprawdy ogarnia 
dla żelaznej wytrwałości tego człowieka, który 
brnął przez dziki kraj, przez mróz i śniegi, co 
chwila narażając życie i cudem ratując się od 
śmierci, a wszystko, aby dogodzić swej fantazji. 
De Windt wyruszył w podróż 19 grudnia roku 
zeszłego. Z ludzi, którzy go żegnali w Paryżu 
niewielu miało zapewne nadziejo, że uda mu się 
śmiałe przedsięwzięcie doprowadzić do skutku. 
W czerwcu doszedł on do brzegów oceanu Spo­
kojnego i na łodzi eskimosów przedostał sic 
przez cieśninę. Behringa na brzeg amerykański. 
Była to już większa część drogi szczęśliwie od­
byta i de Windt mógł sobie wytrzymałości po­
winszować wylądowywując ua amerykańskim 
brzegu.

— W y b u eh  w u lk an u . Z Nowego Jorku 
donoszą, że sygnalizowany w depeszach ostatni 
wybuch wulkanu Mont-Pelće na Martynice, zni­
szczył zupełnie wioskę Monie rouge. Wiosko 
Lecabet zmiotło z powierzchni ziemi morze, które 
wystąpiło z brzegu. Zginęło przytem około 200 
osób. Na wyspie, której ludność nieco sie już 
była uspokoiła, panuje znów ogromna panika.

Kronika prow incjonalna.

— N ow y Sącz. (Samobójstwo). W lesie 
dworskim w Januszowy odebrał' sobie w tych 
dniach życie, powiesiwszy się na sznurze umo­
cowanym do gałęzi jednego z drzew, tamtejszy 
włościanin Jan  Leśniak. Powód samobójstwa 
nieznany.

— H u sia ty n . (M orderstwo). W Niżbor- 
gu nowym w zaroślach lasku tamtejszych mie­
szkańców Klemeutowskieh, znaleziono w tych 
dniach nadpsute już przez robactwo zwłoki wło­
ścianina miejscowego, Harasyiua Kaczana. Prze­
prowadzona obdukcja sądowo-lekarska wykazała 
śmierć gwałtowną wskutek razów zadanych mor- 
derozem narzędziem. Głowa, żebra i piersi de­
nata znaleziono pogruchotane., a odszukana w 
ciągu dochodzeń siekiera ze śladami krwi i 
szczątkami włosów wskazuje na czyn zbrodni­
czy. Podejrzanych o spełnienie tej potwornej 
zbrodni braci Klomentowskich aresztowała już 
żandarmerya.

—  S am bor. (Żyw cem  spalone dziecko). 
W  tycli dniach około godziny 11 w nocy wy­
buchł w gminie Kulczyeach szlacheckich, w do­
mu tamtejszego gospodarza Jana Kulczyckiego 
Poliwki, pożar, który zniszczył do szczętu tak 
dom mieszkalny, jak i  sąsiednie budynki gospo­
darskie.

W płomieniach zginął także 10-letni syn 
pogorzelca. Przyczyna pożaru niewiadoma.

—  M ościska . (Utoniecie). Szesnastoletni 
pastuch Iwan Kozłowski, pławiąc w dniu 29 
z. m. w stawie w Nikłowieach konie swego słu- 
żbodawcy Karola Tyehanowicza, wpadł wskutek 
własnej nieostrożności do wody i z braku na­
tychmiastowego ratunku utonął.

„Gazeta Lwowska" z dnia 4. września 1902.
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Nowy obraz Wereszczagina. Głośny 
rossyjski malarz "batalista, twórca „Roku 1812", 
Wercszczlgin, pracuje obecnie nad wykończe­
niem nowego obrazu, który przedstawiać będzie 
epizod z wojny am erykafgfo- kubańskiej, p. t. 
„Zdobycie San Juan H itl“ . Obraz ma bjń już 
w jesieni ukończony, a w celu poczynienia po­
trzebnych do niego studyów bawił Weegszeza- 
gin przez pewien czas na Kubie, obecnie zaś 
przebywa w Nowym Jorku i pozostanie tam, aż 
do ukończenia swego dzieła.

Z teatru. „Piętro Caruso“ i „Maski", 
dwa misterne utwory Roberta Bracco, które jutro 
po raz pierwszy ujrzymy na scenie nowego tea­
tru, dają szerokie pole popisu dla znakomitego 
talentu naszego gościa p. Żelazowskiego; tymi 
to właśnie utworami wielki artysta podbił sobie 
sercaipałej Warszawy.

Jutro — prócz powyższych — wznowioną 
będzie wesoła 2-aktowa komedya Korzeniowskie­
go „Majster i czeladnik" z p. Romanem w roli 
majstra i młodym debiutantem p. Brzozowskim 
(synem poety) w roli czeladnika.

Eepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę po raz drugi „Wdowa z Ma- 

labaru",* operetka w 3 aktach Heryego. Nowa 
wystawa.

We czwartek (wznowienie) „Piętro £!aru- 
so“, dramat w 1 akcie Roberta Bracco, prze­
kład J. Kasprowicza. Gościnny występ p. Ro­
mana Żelazowskiego w roli tytułowej — „Ma­
ski", dramat w 1 akcie Roberta Bracco , prze­
kład Jana Kasprowicza. — Gościnny występ p. 
Romana Żelazowskiego- — i „Majster czela­
dnik", komedya w 2 aktach Józefa Korzeniow­
skiego ; debiut p. Huberta Brzozowskiego, arty­
sty teatru ludowego w Warszawie.

W piątek po raz trząęi „Wdowa z Ma- 
labaru", operetka w 8 aktach Heryego. Nowa 
wystawa.

Z  Iżffcyy- s ą d o w e j .

(Echa strejków rolnych).
Lwów, dnia 3 w rześnia.

W  tutejszym  Sądzie krajowym karnym  
rozpoczęła się dziś przed południem, przed 
trybunałem  orzekającym ,' rozprawa karna 
przeciw 28 zarobnikom z Głuchowie, powiatu 
lwowskiego, o gw ałt publiczny względnie o 
czynny opór i przeszkadzanie w urzędowa­
niu żandarmom, interw eniującym  w czasie 
strejku rolnego w Głuchowieach.

N a ławie oskarżonych zasiedli: 1) Józef 
Mrozek, 2) Seńko Chomiak, 3) Lesko P ań ­
ków, 4) Iw an Krysa, 5) August Pańków, 
6) Fedko Oracz, 7) Ilko Muzyka, 8) Matwij 
Muzyka, 9) F ilip  Słabicki, 10) Marko W y- 
cyna false Ojcena, 11) M ateusz Lysy, 12) 
Petro Pańków, 13) Maksym Eebski. 14) Iw an 
Dułyk, 15) Fedko Krysa, 16) Pawło Muzyka 
i 17) S tach Muzyka obw inieni o to, że w 
czasie tegorocznego strejku rolniczego spę­
dzali gw ałtem  w dniu 23 czerwca b. r. ro­
botników pracujących w polu u dzierżawców 
Izraela M essinga w Głuchowieach i M acieja 
Ilardeckiego w Ostrowie; dalej 18) A ndrueh 
Pańków, 19) Jaeko Pańków, 20) Dariko recte 
Cyryl Paulina, 21) M ichał Słabicki, 22) A n ­
drzej Krysa, 23) H ryńko Bołozowski false 
Wołosowski, 24) Hryńko Prus, 25) A ndrzej 
Hołod, 26) W incenty Łysy, 27) A nna Kmel 
i 28) Paraśka Barowicz, oskarżeni bądź to o 
spędzanie robotników z łanów dworskich bądź 
też o czynny opór i przeszkrdzanie w urzę­
dowaniu żandarm om .

Podsądni Józef Mrozek, Seńko Oho- 
miak, Lesko Pańków. Matwij Muzyka, F ilip  
S łab ick i, M arek W ycyna, Mateusz Lysy, 
P etro  Pańków, Maksym Rebski, Iw an Du­
łyk, Fedko Krysa, Paw eł Muzyka i Stach 
M uzyka oskarżeni są o zbrodnię gw ałtu pu ­
blicznego z §, 98 a) b) u. k.; Iw an Krysa, 
A ugust Pańków, Jacek Pańków, Felko Orecz 
i Ilko Muzyka o zbrodnię gw ałtu publi­
cznego z §. §. 98 a) b) i 81 ust. kar., 
A ndrueh  Pańków i Jaeko Pańków o zbro­
dnię gw ałtu publicznego z §. 98 b) u. k., 
Dańko recte Cyryl Paulina o zbrodnię gw ał­
tu publicznego z §. §. 81 i 87 u. k. i w y­
stępek z §. 279 u. k., M ichał Słabicki o 
zbrodnię gwałtu publicznogo z §. 81 u. k., 
A ndrzej K rysa i H ryńko Bołozowski false 
W ołosowski o zbrodnię gw ałtu publicznego 
z §. 87 ust. k. i w ystępek z § .‘279 ust. k.; 
Hryńko P rus i A nna Km et o w ystępek z §. 
279 u .'k .; A ndrzej; Hołod i W incen ty tŁ ysy  
o występek z §. §. 279, 283 i 284 ust. k., 
wreszcie Paraśka Barowicz o w ystępek z §§. 
279 i 283.

Rozprawie przewodniczy w iceprezydent 
sądu kraj. p. P r z y ł u s k i ,  jako w otanci za­
siadają radcy sądu kraj. pp. N a b  l i k ,  S w a ­
ry c z e w s k i  i P r o  m i ń s k i .

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
państw a p. N i e w i a d o m s k i ,  bronią oskar­
żonych adwokaci dr. Sehleicher i dr. Kost’ 
Lewicki

Do rozprawy powołano 33 świadków.
Po odczytaniu aktu oskarżenia, przy­

stąpił trybuna ł najpierw do przesłuchania 
oskarżonych.

Oskarżeni A ugust P a ń k ó w ,  Fedko 
O r a c z ,  Ilko M u z y k a ,  M atwij M u z y k a ,  
Filip S ł a b i c k i ,  Marko W y c y n a ,  M ateusz 
L y s y ,  Petro P a ń k ó w  i M aksym R e b s k i  
przyznają, że chodzili wraz z innym i po po­
lach dw orskich w G łuchowieach i Ostrowie 
i spędzali robotników; nikomu jednak  nie 
grozili. Robotników pracujących spędzali „w 
zupełnie dobry i łagodny sposób", mówiąc 
do pracujących, że „dziś sztryk", w skutek 
czego na dworskich łanach  robić nie wolno. 
Do Ostrowa do spędzania ludzi, którzy na 
łan ie  dzierżawcy Bardeckiego robili koło bu­
raków, posłał ich syn dzierżawcy z Głuchowie 
Izrael M essing.

W  podobny sposób zeznają dalsi oskar­
żeni Iw an Dułyk, Fedko Krysa, Pawło Mu­
zyka i S tach Muzyka.

O godzinie 11 m. 80 rano zarządza 
przewodniczący 10 m inutową przerwę.

Po przerwie zeznawał najpierw  osk. 
Józef M r o z e k .  Przyznaje podobnie jak  o 
skarżeni poprzedni, że wraz z innym i spę­
dzał „w sposób dobry" robotników pracują­
cych na łanach  dworskich w Głuchowieach 
i Ostrowie. Dodaje tylko, że „sztryk" w Głu- 
chowicaeh powstał stąd, że jak iś pan, który 
przyjechał do Głuchowie, mówił im, „że te ­
raz będzie sztryk, bo go p. B reiter zakłada".

Dalszy osk. Seńko C h o m i a k  przy­
znaje również, że spędzał robotników z ła ­
nów dworskich. Do strejku nam ów ił ich ja ­
kiś pan „zastępca pana B reitera" na zgro­
madzeniu w Ozyżykowie.

Osk. Łeśko P  a ń  k ó w i M ichał K r y s a  
opowiadają obojętne szczegóły aresztowania 
ich  przez żandarmów.

Osk. Jaeko P a ń k ó w ,  przeczy jakoby 
spędzał lub ezynił wyrzuty koszącym trawę 
kosarzom.

Dalej oskarżeni Dańko P a u l i n a ,  M i­
chał S ł a b i c k i ,  Andrzej K r y s a ,  H ryńko 
W  oł o s o w s k i ,  H ryńko P r u s i Andrzej Ho- 
ł o d ,  W incenty  L y s y ,  A nna K m i e t  i Pa- 
raska B a r o w i c z  oskarżeni o to, że zachę­
cali tłuin do oporu, bądź też sami staw iali 
opór żandarmom, przesłuchani na dzisiejszej 
rozprawie, w ypierają się winy.

■■"tN i tem o godzinie 1 m. 30 odroczył 
przewodniczący rozprawę do ju tra , godziny 
9 rano.

I M i m i  IHM BI

Wystawa drobiu w Jarosławiu. W y­
stawa drobiu, gołębi i królików odbędzie się 
w Jarosław iu staraniem  I. galicyjskiego To­
warzystwa chowu drobiu ściśle wedle zapo­
wiedzianego program u w d. 7 i 8 września. 
Uroczyste otwarcie odbędzie się w sobotę 
dnia 6 b. m. o godzinie 4 po południu przy 
udziale reprezentantów  władz miejscowych i 
zaproszonych gości. Sądząc z ogłoszeń, spo­
dziewać się można, że wystawa przedstawiać 
się będzie bardzo dobrze, a osobliwie w dziale 
gęsi i kaczek. W pierwszy dzień wystawy 
obradować będą hodowcy, zaproszeni ekono­
miści. w sprawie akcyi zamierzonej przez 
c. k. M inisterstwo rolnictwa, celem podnie­
sienia hodowli drobiu w kraju i rozwoju h an ­
dlu wewnętrznego i wywozowego tak drobiu 
jak i produktów jego. Po wystawie nadawać 
będzie Towarzystwo drób zarodowy na stacye 
członkom czynnym, a w miarę możności i 
nowowstę.pującym. — Drukowany katalog in ­
formacyjny obejmie spis wszystkich okazów.

Wiedeń, 3 w rześnia {Telegram). Sąd 
handlow y na prośbę o ustanowienie specyal- 
nego kuratora dla 4-prc. pryorytetów  kolei po­
łudniowej dał odpowiedź odmowną, uzasa­
dniając ją  tem, że na razie nie ma kolizyi 
między rozmaitymi rodzajami pryorytetów, 
tak, aby musiał być ustanowiony osobny ku­
ra to r dla 4-prc pryorytetów.

Zbiory na Węgrzech. Pojawiło si 
sprawozdanie znanej budapeszteńskiej firmy 
zbożowej E m anuela M endla o rezultacie żniw 
na W ęgrzech, k tóra to firma prowadzi s ta ­
tystykę handlu zbożowego. Owóż w teraźn ie j- 
szem sprawozdaniu stw ierdza ona, że takie­
go zbioru pszenicy, jak  w tym  roku, nie 
miały W ęgry od la t dwudziestu. Je s t on o 
16 milionów hektolitrów, a więc o 30 proc. 
większy, niż w roku ubiegłym . Przytem  i ja ­
kość zebranego ziarna ma być doskonała, bo 
najpośledniejsze gatunk i są 76-kilowe, w wielu 
okolicach jed n ak  tra fia  się 83 kilowa psze­
nica, t. j. taka, że hektolitr waży 86 kilo­
gramów. ________

Zakład wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia w Królestwie Polskiem miał w r. z. 
ogółem dochodu 4,323-.218 rubli, a ponieważ 
straty  ogniowe we wszystkich dziesięciu gu­
berniach wynosiły 3,766.352 rubli, więc o- 
siągnięto czystego zysku 556.865 rubli.

Telefon Warszawa-Berlin. Dzienniki 
petersburskie donoszą, iż do Petersburga 
przybyło dwóch przedstawicieli kapitalistów 
berlińskich, którzy starają się o koncesyę 
budow y dwóch linij telefonicznych, a m ia­
nowicie W arszaw a-Berlin i Petersburg-B erlin .

Nowe koleje w Kr ólestwie Polskiem.
Dzienniki warszawskie dow iadują s ię , że 
sprawę budowy nowych kolei z Lublina do 
Tomaszowa i z Nowogeorgiewska do Płocka 
ma w jesien i rozpatryw ać komisya wyzna­
czona przez m inisterstw o komunikacyi do 
budowy nowych dróg żelaznych, w celu wy­
jaśnienia, dlaczego dotychczas nie skorzy­
stano z w ydanych koncesyj i jakie istnieją 
przeszkody do rozpoczęcia robót. Podobno 
poruszono projekt, aby budowę kolei tom a­
szowskiej podjął skarb na rachunek własny.

Cena i waga pieczywa. Lwowski u- 
rząd targow y podaje pod dniem  3 września
b. r. następujące ceny pieczyw a: Bułek zwy­
kłych 45 hal., bułek na mleku (kaizerek) 
57 hal., rogalków na maśle 1 K. 38 hal., 
chłeba pszennego 28 hal., chleba źytnego 
26 hal., chleba pszennego razowego 24 hal., 
chleba żytnego razowego 22 hal., chleba ku- 
likowskiego 25 hal., chleba żółkiewskiego 25 
hal., chleba kolonistów, białego — hal., bu­
łek czerstwych 39 hal., chleba żytnego cie­
mnego 21 hal.

Cena m ?|sa wołowegp w przecięciu 1 
K. 27 hal. W szystko za 1 klg.

W iedeń , 3 września. (K ursa  giełdy  
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : A ustrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 266’— , A ustr. zakł kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 263 '— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — •— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 284’ —,W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 254' — , Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 89'75, 
Tureckie oblig.prem . kolej po 400 fr. 115 75, 
b) bezprocentow e: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19’30, Zakł. kred. dla, h. i p. po 100 
zł. 4 2 7 - - ,  Giary 40 zł. m. k. 2 0 % - .  Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— . Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 7 3 ---, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 75-— , Ofen 40 zł. 196*— , Palfiy 40 zł. 
m. k. 1 9 0 '—, Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
54'70, Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 27'50, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 76" —, 
Salma 40 zł. m. k. 236’— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 78' —, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 264 '—, Losy kom unalne m. 
W iednia z 1874 r. 424 '— .

Wiedeń, 3 września. Cukier (spokojnie) 
1710  do -  — : Spirytus 4 0 '— do — •— 
(bez zmiany). Nafta niezm ieniona.

Wiedeń, 3 września. T arg  zbożowy. (K u r­
sa w koronach i po 50 klg.) Pszenica
na jesień ,6'98 do 6 99 Pszenica na wiosnę 
7 27 do 7 '30  Pszenica na maj-czerwiec 
— •— d o — ' —. Ż ytonaw iosnę 6'57 do 6 59. 
Zyto na  maj - czerwiec — ■— do — ■— . 
Żyto na jesień 6 33 do 6'34. K ukuru- 
dza na maj - czerwiec — ■— do —•— . Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — •—  do — ■— . Ku- 
kurudza na sierpień-w rzesień — • d o — ' — .
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5'66 do 5 67. 
Owies na wiosnę — do — . Owies na 
m ą,-czerwiec — •— d o -------. Owies na je ­
sień 5'77 do 5'7S. Rzepak na  sierpień- 
wrzesień 10'65 do 10-75. Rzepak na wrzesień- 
październik — do — . Rzepak na s ty ­
czeń-luty —•— do —•— . Olej rzepakowy
— -— do —'— .

U sposobienie: w życie i pszenicy usta­
lone, zresztą spokojne. — Pogoda: piękna.

Budapeszt, 3 września. Targ zbożowy. 
(K ursa  w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na czerwiec — do — ' —. Pszenica na pa­
ździernik 6 -72 do 6 '73. Pszenica na kwie­
cień 7-01 do 7'03. Żyto na kw iecień 6'23 
do 6'24. Żyto na maj — •— do — . Żyto 
na październik 6 '03 do 6'04. Owies na kwie­
cień 5"74 do 5'75. Owies na maj — ■— do 
—•— . Owies na październik 5'45 do 5'46. 
Kukurudza na maj 5'36 do 5'37. Kukurudza 
aa lipięc — do — • —. Kukurudza na sier­
pień — '—  do — . Kukurudza na wrze­
sień  5 36 do 5 37 Rzepak na sierpień — •— 
do

Oferty: m ie rn e .— Chęć k u p n a : dobra. 
U sposobiene: d o b re .— Pogoda: pada deszcz.

Berlin, 3 września. B anknoty austrya- 
ckie 85'55, Spirytus — • —.

Frankfurt, 3 września. A ustryackie K re­
dyty 2 1 7 '— , Koleje państw ow e — , 
A lpiny 187'50, Disconto — • —, L aura —' —, 
M ontany — — .

Paryż, 3 września. Trzyprocentowa renta 
10U55. Mąka 27’25.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17'20 do 17■ 30, loco Ołomuniec 16 '— 
do 1 6 1 0 , loco Berno-W iedeń 16-30 do 16-40, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 17-70 do 17-80, 
Cukier w kostkach: p rim a  88‘75 do 89-— . 
secunda 88'25 do 88-50. Spirytus kom yn- 
gentow any: loco W iedeń 40’—■ do 40 40, 
N afta kaukazka: transita  T ryest 6 50 do
7-— , galicyjska przeźroczysta 32-— do 32-50. 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 3 września. W aluta koronowa. 
Ceua za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-— do 9 25, pszenica na term ina 6-75 do
7-—, żyto gotowe 7-40 do 7-60, żyto na 
term ina 5.50 do 5-75, owies obroczny gotowy
8-— do 8'25, owies obroczny na term ina 5 25 
do 6 p— , jęczmień pastew ny 6 25 do 6-59, 
jęczmień browarniczy 6 ’75 do 7’— , rze­
pak 10‘25 do 10-50, ln ianka —•—  do 
— , groch pastew ny — •— do — , groch 
do gotowania 9-— do 12-—, wyka 7 — 
do 7 2 5 , nasienie ln iane  — -—  do — —, 
nasienie konopne —•—  do — •— , bób — ■— 
do — , bobik 6-50 do 6-75, hreczka 7-—  
do 7-50, kukurudza nowa 6'25 do 6-40, kuku- 
rudza s t a r a —■— d o — •— , chmiel za 56 kilo 
—•—  do — , koniczyna czerwona 35-— do 
40-—, koniczyna biała 40-— do 45-—, koni­
czyna szwedzka — ■—  do — -■— , tym otka — •— 
do —■— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
tas Tarnopol 1 6 ' — do 16 25, za 50 litr. pa-  
ritas Tarnopol na term in  — ■— do — ■— , 
war an ty  — .— do — • —, ekskontyngentow y
8 - -  do 8-25

W skutek słabej tendencyi ta rgu  b u ­
dapeszteńskiego ceny nowego zboża o.j ; i- 
żają się.

OSTATNIA POCZTA
Jutro  wieczorem uda się P. P rezydent 

M inistrów  dr. Koerber z m inistram i facho­
wymi do Budapesztu, aby tam z prezesem 
gabinetu  węgierskiego p. Szellem i m inistra­
mi w ęgierskim i prowadzić w dalszym cią­
gu rokowania w sprawie ugody a u s tro -w ę­
gierskiej.

P. M inister handlu baron Cali powrócił 
do W iednia z podróży do Czech.

Austro - węgierski am basador w Berli­
nie Szógyeny-M arich  przybył z Berlina do 
W iednia i udał się do swych posiadłości na 
W ęgrzech, gdzie spędzi resztę urlopu prze­
rw anego z powodu przyjazdu króla W iktora 
Em anuela do B erlina.

W K aryntyi odbyły się dwa zgrom a­
dzenia: jedno w Drevesze pod Zawodem 
(Gm und) zwołane przez Związek chłopski, a 
drugie w T rebinje (T reflen) zwołane przez 
niemieckie stronnictw o ludowe w K aryntyi. 
W Trebinje przem awiali posłowie do Rady 
państw a dr. Lem isch i Orascb. P. Oraseb 
rzekł, iż niemieckie stronnictw o ludowe stoi 
na tem stanowisku, iż raczej należy zgodzić 
się na odłączenie się cłowe od W ęgier, niż 
na zawarcie niekorzystnej ugody. Dr. L e­
misch oświadczył, iż w sprawie ugody w y­
stosował pod adresem dr. Koerbera p rzestro ­
gę, aby się nie dał nasrraszyć groźbą ob- 
strukcyi czeskiej. Obu posłom uchwalono wo­
tum  ufności.

Od dni kilku stolica Chorwacyi, Za­
grzeb jest widownią godnych ubolewania 
zajść ulicznych, skierow anych przeciw lu ­
dności serbskiej Bezpośrednim do nich  po­
wodem był artykuł zamieszczony w jednym  
z dzienników belgradzkich, a przytoczony w 
wychodzącym w Zagrzebiu Srbóbran  w któ­
rym  odmówiono Chorwatom wszelkich wa­
runków bytu sam oistnego i w słowach obel­
żywych wyrażono się o języku i narodowo­
ści chorwackiej. Wedle pryw atnych depesz z 
Zagrzebia, antiserbskie dem onstracye przy­
brały  charakter wręcz niebezpieczny dla spo- 
roju i bezpieczeństwa publicznego i zamie­
niły się w form alne zaburzenia. S iły poli- 
cyi okazały się niew ystarczającem i do roz­
proszenia tłumów, które z n iesłychaną zacie­
kłością rzucały się na mienie Serbów. N aj­
gwałtowniej szalał tłum  na placu Jellacica 
i na ulicy Długiej. Sklep bogatego kupca 
Czoka zburzono zupełnie, a tow ary rozrzuco­
no. Szkody wynoszą przeszło 20.000 koron. 
Podobny los spotkał sklepy kupców P ie tre­
wicza, Zawicza i M hkowicza. W obec tego 
musiało wystąpić wojsko, które w części 
przywróciło porządek.

W  walce poniedziałkowej z policyą, 
którą zarzucono kam ieniam i, odniosło rany
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przeszło 100 osób, w liczbie tej je s t 7 cięż­
ko rannych. 30 osób odstawiono do szpitali.

Główny organ Niemców katolików na 
Szląsku pruskim  ScMesischc Volks Z tg , do­
wiaduje się, że Polacy górnoszląscy dopiero 
w październiku w ybiorą komitet, którem u 
powierzone będzie m ianow anie kandydatów  
na posłów do parlam entu niem ieckiego. N a 
razie odbywają się przygotowania do organi- 
zacyi centralnego kom itetu i powiatowych 
komitetów wyborczych. W zm iankowany dzien­
nik potwierdza także wiadomość, że w 
dziesięciu pow iatach górnoszląskich w y­
stąpi ą do walki w zbliżających się wyborach 
z kandydatam i centrum  kandydaci Polacy. 
Z dotyciiczasowych posłów, należących do 
centrum , jeden tylko Szrnula figurować bę­
dzie na polskiej liście kandydatów .

Jak  wiadomo, kanclerz niemiecki hr. 
Buelow otrzymał od króla włoskiego order 
A nuncyaty. Stało się to, jak  donoszą dzien­
niki w ten sposób: Podczas śniadania w pa­
łacu włoskiej ambasady pow stał król W i­
ktor Em anuel i wezwał całe towarzystwo do 
wychylenia toastu na  zdrowie h r. Buelowa, 
„rzecznika interesów niem ieckich i trój - 
Przym ierza1*. Po tych słowach wręczył mu 
order. Hr. Buelow zaskoczony tą niespodzianką, 
nie mógł się nawet zdobyć na odpowiedź 
dziękczynną."

) W iener M ittags Ztg. dowiaduje się z 
Petersburga: W  obecności m inistra sprawie­
dliwości M arawiewa rozpoczęła się w Char­
kowie rozprawa przeciw chłopom, o udział 
w rozruchach, jakie swego czasu panowały 
w gubernii charkow skiej. Liczba oskarżo­
nych wynosi 300. Obecnie toczy się rozpra­
wa tylko przeciw 40. Podczas rozprawy stoi 
za każdym oskarżonym żołnierz z dobytą 
szablą. Eozprawa jest tajna.

W edług doniesień z Petersburga, od­
wołanie dotychczasowego długoletniego am ­
basadora Rossyi w Londynie barona Staala 
i m ianowanie w jego miejsce dotychczaso­
wego posła w Kopenhadze hr. Benkendorffa, 
nastąpi już w czasie najbliższym. Zmiana ta, 
jak -zapewniają z kilku stron oznacza po­
myślny zwrot dla stosunków anglo - rossyj- 
skich, a postarała się o nią głównie królowa 
Aleksandra, która tak samo, jak jej siostra 
carowa - wdowa, nie szczędzi zabiegów, aby 
między A nglią a Rossyą nastąpiło ściślejsze 
zbliżenie. H r. Benkendorff rozwijał w Ko­
penhadze wielką energię na korzyść przy­
jaźni politycznej między D anią a Rossyą, co 
według pojęć kół dworskich w Kopenhadze, 
rów na się niechęci antiniem ieckiej. Dalszem 
następstwem  tego kierunku ma być modus 
vivendi między A nglią a Rossyą na podsta­
wie pewnego rozgraniczenia sfery interesów.

Pomiędzy Sofią i Bukaresztem nastąpiło 
w dniach ostatnich m ałe naprężenie a to z 
następującego powodu: Kolonie bułgarskie 
w Dobruczy utrzym ują liczne w łasne szko y 
ludowe, a także gimnazyum w lulczy. 
rząd rum uński zawiadomił niedawno zai -4 
tychże szkół, że muszą one poddać się 
pewnych granicach ingerencyi rum uńskie 
władz szkolnych. W Sofii odpowiedziano na 
to zarządzeniem represyjnem . Rząd bułgar 
ski w ysłał do rum uńskiego przedstaw iciela 
w Sofii notę, w której prosi go, aby zechciał 
Wezwać zarząd szkół rum uńskich  w oofii i 
Tutrakanie do bezpośredniego znoszenia się 
z bułgarskiem i władzami szkolnemi, albowiem 
przysługuje im prawo kontroli wszystkich 
szkół znajdujących się w księstw ie. W  nocie 
zagrożono, że gdyby zarząd niezastosował się 
do tego polecenia, rząd byłby zmuszony 
zamknąć wszystkie szkoły rum uńskie. Jedno 
l e ś n ie  otrzym ał podobną notę reprezentan 
Grecyi odnośnie do szkół greckich.

kilometrów drogi, stanął na wolnej ziemi 
Europy. __________

W iedeń , 3 września. W iener Z tg . ogła­
sza , Najj. Pan nadał profesorowi gimnazyal- 
nem u w Tarnowie, radcy szkolnemu Janow i 
K ó r n i c k i e m u ,  przy sposobności przenie­
sienia go na własną prośbę w stan  stałego 
spoczynku, krzyż kawalerski orderu F ra n c i­
szka Józefa.

W iedeń , 3 września. Wczoraj po po­
łudniu w kaplicy dworskiej odbyły się ciche 
egzekwie za spokój duszy ś. p. Księżnej M ał­
gorzaty Zofii W irtemberskiej. Wczoraj przed 
południem  odbyła się cicha msza żałobna, 
na której był Arcyksiążę Otto ze świtą.

W iedeń , 3 września. Rektor Politech­
niki wiedeńskiej ogłasza, iż celem zapobie­
żenia przepełnieniu w salach konstrukcyj­
nych, wykładowych i laboratoryach, co prze­
szkadza nauce, na rok szkolny 1902/3 przyj­
mowani będą za zezwoleniem M inisterstw a 
oświaty w  pierwszym rzędzie kandydaci z 
A ustry i dolnej, oraz z tych krajów koron­
nych, w których nie ma Politechniki, a na­
stępnie dopiero kandydaci z innych  krajów 
koronnych i cudzoziemcy w edług porządku, 
w jak im  się zgłosili i w m iarę miejsca.

Poczdam , 3 września. Król włoski, o- 
puszezając Berlin, ofiarował dla biednych 
tutejszych 10.000 lirów.

P e te rsb u rg , 3 września. Dziennik urzę­
dowy ogłasza, że odm ienny stan  c a r o w e j  
A leksandry Teodorówny z powodu nieprze­
widzianego przebiegu skończył się p o r  o- 
n i e n i e m .  Tem peratura i puls chorej nor­
m alne.

Sofia, 3 września. Policya aresztow ała 
w miejscowości Radom ir Zonczewa i odsta­
wiła go do Sofii, gdzie już poprzednio are ­
sztowano Michajłowskiego i innych  człon­
ków dysydenckiego kom itetu macedońskiego. 
Lokal komitetu opieczętowano. Borys Sara- 
fow odjechał podobno za gran icę.

Sofia, 3 września. Uwięzienie członków 
kom itetu Zonczewa nastąpiło w skutek nie­
dawnego utworzenia nowej bandy i w sku­
tek projektowanej wielkiej dernonstracyi z 
okazyi pew rej uroczystości.

F lo ren cy a , 3 września. Wczoraj rano 
rozpoczęli pracę woźnice i reszta służby tram - 
wayowej, zamiatacze i kelnerzy. Strejkują j e ­
szcze robotnicy m etalurgiczni. Zecerzy od­
będą zgromadzenie, na którem m ają powziąć 
u cłw ałę  co do dalszego postępowania.

K o n stan ty n o p o l, 3 września. Ułaska­
wienie 20 Bułgarów z okazyi rocznicy w stą­
pienie na tron sułtana, nastąpiło na  prośbę 
agenta  bułgarskiego Nikiforowa.

K o n stan ty n o p o l, 3 września. Przybył 
tu adm irał włoski Palumbo. Pow itała go de- 
putacya w ysłana przez su łtana. Powozem 
dworskim pojechał Palumbo do Yildiz pa­
łacu i był wraz ze św itą i włoskim am ba­
sadorem u su łtana na posłuchaniu. Sułtan 
nadał adm irałow i wrelką wstęgę orderu Os­
m anie z brylantam i. W szyscy oficerowie 
włoscy otrzym ali również odznaczenia. W tych 
dniach nastąp i wręczenie sułtanow i podar­
ków od króla W iktora Em anuela.

F a n g e r , 3 września. B iuro  Reutera  
donosi z M aą u in e z : Szczepy berberyjskie 
zaatakowały m. M aąuinez i zrabowały wiele 
bydła targowego. Dzięki interw eneyi guber­
natora zdołano napastników  ułagodzić. Dziel­
nica żydowska je s t zam knięta i zabarykado­
wana. M ieszkańcy są w wielkiej obawie o 
swe życie. Zewnętrzny wał jest obsadzony 
przez nieprzyjaciela. W  dzielnicy krajowców 
krąży pogłoska, że napad ten nastąpił 
korzyść brata sułtana.

nie szklanych ścian. W szyscy członkowie 
sądu wsiedli też do tego wozu. Dyrekcya de­
legowała również kontrolora ruchu p. Kar- 
lińskiego, aby w osobnym wozie towarzyszył 
sądowi, dla ew entualnego uw zględnienia ży­
czeń sądu, wysłania depesz i t. d. Tym samym 
pociągiem pojechali p. Józef Kośeielski, dr. 
Ponikło i dr. Bednarski. P. E liasz Radzikow­
ski pojechał przedtem.

Z ak o p an e , 3 września. (Tel. pryw.) 
Obrońca W ęgier, dr. Boelcs przybędzie tu 
przez W ęgry; przygotowuje on przyjęcie na 
W ęgrzech dr. W inklera, któremu towarzy­
szyć będzie arb itr dr. Tchorznicki. D r. W in­
kler spędzi niedzielę i poniedziałek w Szmek- 
sie i Budapeszcie.

Zagraniczni członkowie trybunału  roz­
jemczego z zadowoleniem opowiadają o w ra­
żeniach, jakie wynieśli z Krakowa.

Powrót trybunału rozjemczego do G ra- 
cu nastąpi w przyszły wtorek.

do starcia nie przyszło. W  innej stronie 
m iasta napadnięto na kupca serbskiego Ma- 
tijeviesa. T łum  pozabierał belki z budujące­
go się właśnie kanału i zapomocą nich wy­
bijał szyby i niszczył wszystko.
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K rak ó w , 3 września. (Tel. pryw .). Dnia 

ł>- m. odbędzie się w Łańcucie zj&s ia  
dy stronnictw a ehrześciańsko-ludowego z po 
rządkiem dziennym : 1. Spraw a polskiego
domu w B ielsku ; 2. spraw a narodowa w 
°hee strejków ro ln y c h ; 3. parcelacya b o  
szarów dworskich we wschodniej części kra 
Rb zgłoszonych do spółki. _ .

19 października nastąpi otwarcie po 
skiego domu w Bielsku wraz z obchodem 
r°cznicy grunwaldzkiej.

K ra k ó w , 3 września. (Tel. pryw .)
N a'przód donosi, że Stanisław  Baliński, arę-
^ to w any z k0^ cem ro j£u |g g g  w Spraw ie
^ i ta ,Cyi polskiej partyi socyalistycznej w 
czp *e’ P° 3 ’4-letn iem  więzieniu *
’ ttl’ ,sk^zany na 10 la t w ygnania do

\rf p i
_ arszawie
 ̂ .^L Skazany u ii lu  lat wjgiiwuiu — 

g L0^°lyńska, jednego z najdalszych punktó 
yneryi, ucjejjj z Irkucka i przebywszy 10C

śled- 
Sre- 

w 
1000

na

O „Morskie Oko“.

dr.

K ra k ó w , 3 września. (Tel. pryw .). W czo­
raj po południu przybyli tu członkowie są­
du rozjemczego pp. Tchorznicki, Lachoczky, 
Korn, _ Laban i Balzer. Zwiedzali pam iątki, 
zabytki i okolice Krakowa. O godzinie 7 wie­
czorem byli na przedstaw ieniu w teatrze na 
„Urzędowej żonie11. O godzinie 8 m inut 15 
byli członkowie sądu na obiedzie u delegata 
radcy Dworu dr. Adam a Fedorowicza. Oprócz 
n ich  byli na  obiedzie: Ks. Dominik Radzi­
w iłł , dr. M ichał Bobrzyński, Józef Kośeiel­
ski, dr. W łodzimierz Kozłowski, h r. Ludwik 
Dębicki, dr. S tanisław  Tomkowicz, dr. F r. 
Paszkowski, w iceprezydent m iasta Krakowa 
a r. Staniszewski, radni miejscy Rotter 
Domański, prof  dr. Jerzy h r. Mycielski.

Odjazd do Zakonanego nastapił dziś 
godzinie 10 min. 30 rano.

Spóźnienie się n iektórych członków sa- 
du nastąpiło  z powodu burzy, która szalała 
onegdaj wieczorem w okolicy W iednia i z 
powodu której nie mogli na czas dostać się 
z dworca kolei Południowej na dwoi 
lei Północnej.

K ra k ó w , 3 września. (Tel. p ry w ) .  Dzi­
siaj o pół do 11 rano odjechali członkowie 
sądu rozjemczego do Zakopanego. Dyrekcya 
kolei oddała do dyspozycyi sądu dwa wa­
gony salonowe, jeden  z nich je s t  t. zw. wo­
zem dla widoków, gdyż ma ogromna szyby 
ze wszystkich czterech stron, robiące wraźe-

Zafourzenia w Zagrzebiu,

Zagrzeb, 3 września. W poniedziałek 
wieczorem przybrały dem onstraeye ogromne 
rozm iary. Niezliczony tłum gasił la tarn ie  i 
wśród okrzyków przeciągał ulicami. Tłum 
rozbijał sklepy serbskie i kaw iarnie i wszyst­
kie zrabował i zniszczył kom pletnie. Policya 
była zupełnie bezsilną i m usiała ograniczyć 
się do własnej obrony. Zarekwirowano woj­
sko; przybyły jednak tylko dwie kompanie, 
gdyż reszta załogi jest na ćwiczeniach. Woj­
sko jednakże także nie zdołało stłum ić 
ekscesów. Tłum wyparty z jednej ulicy, gro­
m adził się w innej. Do godziny 2 po pół­
nocy trw ały rozruchy; wiele osób je s t ran ­
nych, wiele aresztowano. W czoraj wydano 
proklamacyę, zabraniającą grom adzenia się 
n a  ulicach. Sklepy mają być o godzinie 9 
•wieczorem, bramy domów o 7 zamykane. 
Wczoraj panow ał spokój. Przedstaw ienie w 
teatrze odwołano z obawy rozruchów.

B u dapesz t, 3 września. Węgierskie 
B iuro  korespondencyjne donosi z Zagrzebia: 
Z Karlsztadu przybył batalion piechoty i 
obsadził plac Jellaczica. K om endant korpusu 
gen. Berchtolsheim  powrócił z manewrów. 
Ulica U lina zam knięta przez wojsko. Przez 
ulicę tę przechodzić mogą tylko te osoby, które 
wykazać się mogą zezwoleniem.

B u d ap esz t, 3 września. W ęgierskie 
B iuro  koresp. donosi z Zagrzebia : Z nasta­
niem ciem ności zebrał się w ielk i tłum  lu­
dzi, który został wprawdzie rozproszony przez 
policyę, później jednak  zgrom adził się na 
nowo. Gdy policya oczyszczała plac Jella- 
czyca zebrał się tłum  na placu K apitulnym , 
odpędził policyę i wybił mnóstwo szyb. Tak­
że na przedm ieściach m otłoch wybijał szy­
by. Spensyonowany kapitan Vivas strzelił do 
tłum u i trafił jakiegoś pomocnika rzeźni- 
ckiego w lewą pierś. Ponieważ sytuaeya na 
placu K apitulnym  staw ała się coraz groźniej- 

, użyto U /j kom panii i pół szwadronu do 
oczyszczenia go.

Zagrzeb, 3 września. Wczoraj już o 
świcie tłum y ludności zapełniły ulice, po­
kryte połamanemi godłami sklepowemi, po- 
tłuczonemi szybami, potrzaskanem i żaluzya- 
mi żelaznemi i t. d. Ulice przedstawiały w i­
dok ja k  po bombardowaniu. W iele domów 
obrzucono błotem i uszkodzono. Ulicami 
przeciągała policya konna uzbrojona w re ­
wolwery. W pobliżu placu Jellaezyca usta­
wiono kom panię piechoty i am bulans sani­
tarny. O godzinie 11 przed południem  zam­
knął kordon wojskowy ulicę Uliki, wkrótce 
jednak otw arto ją  znowu. Podobno w górnej 
części m iasta grom adzą się chłopi i przygo­
towują nową dem onstracyę.

Z prowincyi donoszą o dem onstraeyach 
przeciw Serbom z K arlsztadu, Wukowiec, 
Ogulina, Gospicy i Gorcicy. W Gospicy przy­
szło Jo rozlewu k r w i ; ogółem zraniono 29 
osób, z tych 6 ciężko. Z faktu, że grupy de­
monstrantów wiedziały dokładnie, gdzie m ie­
szkają Serbowie wnoszą, że ekscesa były z 
góry przygotowane. Donoszą, że Chorwaci 
w całym kraju zamierzają oddalić ze swej 
służby wszystkich Serbów i bojkotować kup­
ców serbskich. Sklepy serbskie wszędzie po­
zamykane.

B udapesz t, 3 września. Węgierskie B iu ­
ro koresp. donosi z Zagrzebia: W  dzielnicy 
P rilas wywarł tłum  dem onstrantów swą wście­
kłość na pomieszkaniu kapitana W ittasa. D e­
m onstranci pogasili i poniszczyli latarnie. 
T łum  rósł z każdą chwilą. Powyrywano i 
wyniesiono lady sklepowe i z nich zbudo­
wano barykadę w kierunku do ulicy Naesics. 
Tłum powyrywał deski z pobliskiego parka­
nu i m anewrował n iem i w ten  sposób, że 
po dwóch dem onstrantów unosiło deskę za 
końce i na komendę „O gnia!11 waliło w okna. 
Pół szwadronu ułanów oczyściło ulicę, ale 
ledwie ułani odjechali, tłum  zebrał się na 
nowo i w targnął do pomieszkania kapitana 
W ittasa, które zupełnie zdemolował. Meble 
powyrzucano oknami. W ittas z żoną rato 
wali się ucieczką przez płot. Stąd pociągnął 
tłum  na ulicę Medulcs i wybijał szzyby. W y­
słano tam  kompanię piechoty. Północną część 
placu Kapitulnego oczyściło wojsko bez trudu i

Wybuch wulkanu.

N ow y J o rk , 3 września. Telegram  z 
Port Castries (n a  wyspie S. Luecia z grupy 
M ałych Antyllów ) donosi: Od 15 sierpnia 
powtarzały się ciągle erupeye wulkanu Mont 
Pelee. Dnia 28 sierpnia w nocy usłyszano 
grzmot w wielkiej odległości, góra zionęła 
ogniem. Okręty, znajdujące się na pełnem 
morzu, pokryły się popiołem. W  nocy dnia 
30 sierpnia nastąp ił silny wybuch. Nie można 
było zbliżyć się do St. P ierre od strony 
morza. Mieszkańcy m iasta Le Oarbet szukali 
schronienia w głębi wyspy. G ubernator roz­
kazał, aby wszystkie możliwe do użycia ło ­
dzie wysłano do F o rt de France. M ieszkań­
ców tego m iasta zmusił do ucieczki w głąb 
wyspy napór wody morskiej.

W Morne Rouge i Le Oarbet zginęła 
200 ludzi; także w innych  okolicach wyspy 
zginęło wiele ludzi.

P a ry ż , 3 września. Agencya H am sa  
donosi z F o rt de F rance, że nowy, silny 
wybuch wulkanu M ont Pelee dnia 30 sier­
pn ia  zniszczył miejscowości Morne Rouge i 
Ajomppio Bouillon. Około tysiąca osób zgi­
nęło, kilkaset jest ciężko rannych. Gwałto­
wny przypływ morza wyrządził ogrom ne 
szkody. W ybuch był tak silny, że odczuto 
go naw et w F o rt de F rance. Luduość ogar­
nęła ogrom na panika. Dwa krążowniki od­
płynęły na północ dla niesienia pomocy m ie­
szkańcom.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 8 w rześnia 1902.— G iełda po­

ranna. (Yorbórse). Godzina 10 m inut 30. 
Marki 117-02, R enta majowa 101-80, W ęgier­
ska renta koronowa 97'90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 688-50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 737-— , Akcye Anglo- 
banku 276-50, Akcye U nionbanku 538-— , 
Akcye Bankvereinu 456-50, Akcye Lander- 
banku 423-— , Akcye Kolei państw ow ych 
720-—, Lombardy 78-50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 467 50, Akcye- F abryki broni — .

W iedeń , 3 września 1902. — Giełda po­
łudniow a (Mittagsbórse). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 117 02, R enta majowa 101-80, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97-90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 687-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 736-—, Akcye A nglo- 
banku 276 50, Akcye Unionbanku 539 '— , 
Akcye Bankvereinu 457-—, Akcye Lander- 
banku 422-50, Akcye Kolei państw . 720 25, 
Lom bardy 73*50, Akcye kolei E lbethal467 —, 
Akcye Fabryki broni —- —, Akcye tytonio­
we 315*—, Akcye Alpiny 38U — , Akcye Ri- 
m a M uranyi 50L50, Akcye Praskiego To­
w arzystwa żel. —"—, Losy tureckie 118 50, 
Ruble 253-50, 20-F rauk i —•— , Tram way

Usposobienie: silne.
W ied eń , 3 w rześnia 1902. — Zamknię­

cie giełdy (ScJdmscotirse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 686 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu k redy t. 734-— , 
Akcye Anglobanku 276 50, Akcye U nioaban- 
ku 540 — Akcye Landerbanku 424-—, Akcye 
Baakyereinu 456-50, Akc. Bodeacredit 935 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipoteazaego 538 —, 
Akcye Kolei państw ow ych 724 50, Akcye Ko­
lei Południowej 73"— , Akcye Tram w ay A )  
— , Akcye Tram w ay B )  Akcye
Kolei E lbethal 468-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5750-— , Akcye Kolei Czeraiowieekiej 
— ■— , Akcye A lpiny 380-50, Akcye Rima 
M uranyi 500 —, Akcye Praskiego Towarzy­
stw a żel. 1500— , Akcye F abryki b roai 
328-— , Akcye Tureckie tytoniow e 314-50, 
Obligacye węgierskiej indem aizacyi 97 60, 
R enta majowa 1OUS0, A ustryacka R en ta  koro­
nowa 10010 , W ęgierska R enta koron. 97-95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96‘40, 
4 prc. L isty  Banku krajow eg i 97-— , 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 101-—, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 100-60, 5 -prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-prc, Gal. 
Obligacye propinacyjne 99‘25. 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-50. 4-pre. po­
życzka miasta Lwowa 95- —, Losy tureckie 
118-50, M arki 1 1 7 - - ,  Ruble 258-25

Odpowiedzialny redaktor A d am  K rech o w ieck i.



Nadesłane,

Fabryfca asfaltu i papy iacŁowej

S z s lig i-Ł y sz k ie w ic z a
Inżyniera 

L ^ ó ir  — HHars'na £9,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym  środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniaeh, niszczy grzyb drzewny.

Ubezpieczenie Io s ć w  [4]
«£(li s t r a t y  ps*%j w y ? t  s a p a ­
n i u  n a j n t a i e j s z ą  n y g r a s s ą  

p r z y j m u j ą

Sokal & Lilien
Złocenia a prow incji w y k o n u j e m y  o d ­

w r o t n ą  pocztą.

Ruch poctątrów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Ozas środkowo-euro pejski).
Poeiąg

posp .| osob.
o godzinie

p r z y j e ż d ż a  d o  L w o w a  [ d w o r z e c  g ł ó w n y ]

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 1/8%  Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 Uf/g Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacye kuw unalne Banku kraj. 
4'■>/„ Pożyczkę krtjową,
4 c/0 Gai. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akeye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

B A ffiU  f f l p o m z i f f l o .
P rzy jech a li do Ł w sw a .

Dnia 3. września 1902.
H O T E  L f l E O U G E .

PP . Hr. F. Czosnowski z Orazumla, R. Doro- 
żyńaka z Podola rosyjskiego, J. Jórsk i z Warszawy, 
A. Borkowski z Kielea, W. Markowski z Powaszowa.

Wystawy t Miiiea,
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckieh (przy p k c u  Halickim ). W stęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.
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2-31

»gesaiEgŁ,&kt -„to' 
610

— 620

_ 650
— 7-45
— 8-00
— 810
-- 815
— 8-50

10-25
— 11-55

1-10
1 23

135 —

1 45 —

2*35 —

__ 314
— 4-40

— 5-'35

_ 5-40
5 50

— 6 00. 
8"04‘

8-40

! :
9-121

— 9 20| 

9 25;|,
9-32jj

— 9-50*

10 031
— 10-20|

i
10 5o!esa

tU-K£.V . |
7-40

2l20 —

— 5 11
asaosai

T Ą

Z loJ an (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30<4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputnv i Suezawy.

Z Kranowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iędnij, K arls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego

Z Tarnopola, Borek w ielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia. Karls­

badu, P rag i), Zakopanego przeż Przem yśl, W ieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z lelSA-i,. Czortkowa, K ałusza, Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł eo niedzieli i święta), Brodioy, Putuy, Suezawy.

Z Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), bjtodów.
Z Ławoeznego (Pesztu), C hyioy^i Borysławia, Kałusza.
Z Rawy reskiej i Sokala.
Z Krakowa (Berlina., W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęcim?, Stróża, OrUwa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Laborsz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa. _
Z Stanisławowii, Bp tu to r, K5resmez5.
Z Ławocznego, Kałusza, Cnyrowa, Borysławia.
3 Janowa.
Z Krakowa (B erlin a ,w llo e ław ia , W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z Iekan (Jąas, Bufoireszto) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoczysk (Odcusyj, K ijo iJt), Brodów, Grzymałowa, Hu­

siatyna, Kopyczyniec.
Z Brzucho wio i« l  15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuchli (od 15/6 do 30/9K Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowe), Grzymałów*, Potutor, Z a­

leszczyk, H usiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec.
Z Iekan,Żydaezowa,Nowosieliey,Berhom ethu, Czudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa. M ielca via Deinbiea, Sam­
bora,* Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala. L u b a c z o w a  Rawy Suskiej.
Z B,.zuehowie (od 15/5 do 14/9_ włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednja, K arlsbadu, P ragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 Jo 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od. 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuchowic (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Iekan łBfekaresatu). Hudi»ty*a» K6resmez5, Potutor, Nowo­

sieliey, Valeputny, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa [iperiina , W ro e łag p . W iednia, Warszawy), Oświg-

cima, Jasła , Lubaczowa , Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk (Odessy, Kij o w s i  Brodów, KÓ$y czyniąc, Z a­

leszczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Ławooznego (Pesztt-),.*(Jiiyrowa, Kałusza, Borysławia.

JSfa d w e r a s e e  P o d z a m c z e .

Z Tarnopola, Barek wielkich, Grzymałowa.
Z Podwołoczysk (Odslsy, Kijows), Brodów.
Z Po&woioezyaK. (Odessy, Kijowa), Bgpdów, Grzynjałewa, Hu- 

siatyna, Kopyczyniec.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z  Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego," Skały, Husiatyna.

ocIjeM & a z e  L w o m  [z  d w o r c a  g ł ó w n e g o ]
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Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do Iekan. (Jass, Bukaresztu, Constaney), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey. Serethu, 
Borodiny, Putny, Yaleputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina. P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambor?, Jasła , Stróż, Mielca, Orłowa, W ie­
liczki, Oświęeima

Do Brzuchowic. (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).
Do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó, 

Nowosieliey, Brodiny, Putuy, Valepu.tDy, Suezawy.
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Husiatyna.
Do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa. (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iw o­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa, (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa jod 1/7 
do 15/9), Jasła .

Do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca* Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiee. Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta).
Do Podwołoczysg, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniec 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałów?
Do Szczerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuchowic (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta)
Do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Kórósmezó.
Do Krakowa, (W ię d n ij W rocławia. Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nuwego Sącza, 
Lubaczowa.

Do Tuchli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 włącznie). S try ja, Chyrowa, Borysławia,

1 o Janow a (od 1/5 do 30/9).
Do Brzuchowic (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Lubaczowa.

lęsa;.

tSSBCJIiKKKili

11-32H

Stanisławowa, Żydaezowa.
K rakow a,) Wiednia, W rocławia, B erlina, W arszawy.) Chy­

rowa, Mezo Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Janow a (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Lawoeznc-go, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kała.4% 
Rawy ruskiej, Sokala.
Brzuchowic (od 15:5 do 14 9 wł. w niedzielo i iwi 
Przem yśla (od 1/5 do 30/9- wł.)
Podwołoczysk, (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Janow a (od 1/5 do 15 9 wł. w niedzisle i święta)
Iekan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suezawy.
Krakowa. W iednia, W rocławia, Warszawy, P rag i, K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Podwoł*>;ay»k« Kopy,.-,'/siec, Iw ania p u steg >, Skały, Hu­
siatyna, Zaleszczyk,, tfeugnalow a.

i  dwsi-oa MP u d z a zz o z o“
Do Pcdwołoezysfcj (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 

Husiatyna.
Do Tarnopola. Potutor.
J>o Pódisyołooąy.sk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna,jSkaiy, Iwania pustego, Grzymałów-.
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
£te PeiłWołoesysk, K-ji. yezyni.ee, Iwania pustego, Skały 

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

Ho
Do

Do

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

Tło

II ii-

U w ag a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

€  JE W JT I  
lwowskiej Izfcy handlowej i

M

priemysłcwij
Lwów, dnia 3. września 1902. 

I . Akeye za sztukę.

płacą żądają
walutą koron.

K. h. K. h.
Banku lup. gal. po 200 zł. (400 kor.) -540 — 550 —
Banku ga1 dla handlu i przem.

po A. 200 (400 bor.) . . . . 340 — 360 —
B ajk u  kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c j i ........................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(4?G k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czm-n.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 565 - 575 _
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipinsniego po 500 kor. — — 350 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­ o

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) to 400 - 420 —
II. l i s t y  zastawne z? 100 kor. 9

o
Banku h. g. 5°/o w. a. wyl. z 10' % es- 109 70 — —

,i n 4V / i  n I®®- W 50 1. •w 100 - 100 70
„ „ 4°/0 n 601. po 200 k. o 95 80 96 50

„ kraj. 4*/■% n Ios- w 51 1- 101 20 101 90
„ 4% ,, los. w 57 1. JO 97 - 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................. ES 96 50 97 20

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% 13
los. w 411/, l a t .......................... O 96 70 — —
4"/0 los. w 56 l a t ..................... P. 96 20 96 90

I II . Obligi za 100 kor. ES
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 43 99 — 99 70
Buków, funduszu piopin. 5°/„ w. a. SI 102 50 — —
Kuniunalne Banku kr. 5% (2'em.) o 102 30 103 —

n n ti 41/s°/0 (o em.) 43 100 70 101 40
n 4°/0 (4 em.) 96 80 97 50

Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kor. 97 — 97 70
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1878 — — — —

„ „ 4% po 200 kor. .
„ z roku 1893 . . . . . 97 - 97 70

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 94 — 94 70
„ „ „ 41/s“/0 B 200 „ 100 50 101 20

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 - 78 —

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 22 11 34
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 254
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

252 -  
116 90

253
117

7C
40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2. września 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity  dług państw a w banknot.

maj-liątopad ................. ..... . 101.80 1 0 2 .-
lu ty -s ie rp ie ń ...................... 101.80 102 —

Jednolity  dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . . .  10165 10185
kwisełeń-paźdz ernPt . . . .  10) 65 . 101.85

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
,, n 186r- po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 ił. . . .

„ „ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
190.—
152^5
186.90
2 5 0 .-
230.—
302.—

żądają
193.-
153.25
188.90
2 5 4 .-
254.—
304.—

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnycn).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................ 121.50 121.70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.15 100.35

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.60 100.60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.10 1 19.— 
Kol. z a 200 z-Ł mk. 5 %  pr. (ostenip.

a k e y e ) ..................................... ; . 509.— 512.—
Kol. Cesarza Franciszka Jóffiia za 100

zł. 51j_ pr.............................................. 126.50 lg j.50
Kol. Arcyks. Rudolia w 'val. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. !fJlS5 100 25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r...........................  99.50 100.50

Obligacye p ierw szeństw u  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . , —.—
KoL Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr........................................... 99.50 100.50
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pn................................................... 99.50 100.50
KoL bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pi-. . . . . .   ........................  99.— 1 0 0 .-
Kol. galic. Karola Ludwi&t za 200,

100 zł. 4 pr............................................. 99.40 100.40
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r . .............................. 99.20 100.20
Kol. Areybs. Rudolfa (.Saizkftramor- 

gut) za 400 niarok 4 p r...................  — -

D . DJnft- p aństw a  (kęąjów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —■—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r................................, . . 98.— 93.20

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4Ł/a pr. 86 40 87.40
„ obi. pr. reguł, flisy k i  100 zł. 4“/„ 163.25 164.25 
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 304.60 206.60 
„ „ - za 50 zł. (i00  kor.) 204.50 206.50

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
n „ „ n 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Poż. sorb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G, L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za .1.00 zł. Nom.).

Amglo Austr. banku los w 30 I 4'*/s pr. 
Austr. zskł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. pieni- z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ ,, „ to.'; 4 pr.

Gai. akc. b. hip. 10 pr. prom. los W pr.
» « n n los 50 lat 4 /s pr. .
,, „ n * ii 60 lat za 300 kor.

. 4 p r........................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

n n I  n 4 pr. los. 41 lat
n r  4 pr. stare .
„ „ n » 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G alicji Lodoui.
4 %  pr. 5 iv s lat zwrotna . . . .  

Banku knfiowego oblig. komun. 2 emi-
3ya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 m i-  
sya 42 lat. za 300 kor. 4 pr. 

Banku kr. losy 57J/'S 1. za 200 k. 4 pr. 
Lustro-węg. b&aku 403/, lat los. 4 pr.

„ „ 1 „ 50 lat los. 4 pr.

płacą żądają

97.—
9 9 . -

97.80
99.50

9 4 . -  9 5 . -

89.50
115.—

91.50
11.5,50

listy dłużne

9um
266.—
2 6 3 .-
1 0 4 .-
97,50

110.—
100.30

9 6 . -  
9 8 . -  
97.5% 
96.—

99.20
268.—
3tjśk —

97.75
110.70
100.50

96,50
96.80

101,- 102.— 

102.35 102.95

100 . ®  
87. -  

100.2Sc 
100.35

401.60
9 8 , -

101.25
101.25

' 88.—
86 40 

163 25 
204.60 
204,50

55. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— 99.—
Węgier za 100 zł. 4 pr..................... ..... 97 60 98.60

F . In n e  pnbliesne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p f ..................................................284.— 2 8 7 .-
Poż. reg. Dunaju z  r. 1878 los 5 pr. 107.— 108.— 
IVź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r...........................   97.40 97.80
Bukowińskie obi. propinaoyjne los za 

100 s ł. 5 pr. . . . . . . .  103.25 104.25

IL  O bligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 103 i

200 zł. 8 pr.........................................  107.75 103.75
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 18864 pr. J 14.50 — .—
Kol. półn.Ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101.40 102.49

„ n „ n » n 1687 4 pr. 100.75 101.7®
n n » n « 1888 4 pr. 100.70 101.70
r> -1 n „ 18914pr. 100.85 101.85

Kolej Lwów-Czern.-Jaasy z r. 1834 v 4
300 zł. 5 pr. . . . ‘ ..................... 91 GO — .—

Kolej Lwdw-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr........................................................ 88.35 99.35

Gal. kol. iok. wsehod. za 100 zł, 4 pr. —.— —
Weg. g a l kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 1 0 8 .-  10$. -

„ n 1878 za 200 zł. 5 pr. 108.— 109.—
„ n „ * 1887 za 200 O . 4 pr. y8.30 99-30

J .  L csy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . —.— — •—
Kakład kred. dla hand. i przsm. 100 zł. 427.— 431.50
Cl ary 40 zł. mk.......................................... 200.— 204.—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 33.— 86.—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  75.— 77.—
Poźvai,ka miasta Lubiany 20 zł. . . 74.— 77,50
Paliły 40 zł. mk. . . . . . . .  190,— 198.—
Czerw, krzyża awstr. tow. 10 zł. . . 54 70 55.70

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 SE
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 

ń „ Tryestu 100 zł. mk. 4 1;, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą żądają

76.—
2 3 7 .-

78.—
2 6 4 .-

79. -  
2 3 8 ,-  

81.— 
274.—

230.— 250,

K . A keye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 277.50 278.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2600.— 26 :0 .—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— ----
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  736 — 738. —
Dolna austr. tow. esk. 500 zł. . ■ . 482.— 483 —
Galie, bamku hipot. 200 zł...................  538.— 539,—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 334.— 344. -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422 30 423 30

„ Aostro-węg. 1400 k.................... 1585.— 1589 —
„ Kwiązk. (Unłonbank) 200 zł. . 539.— 541 — 

Czeskiego banjcu związkowego 100 zł. 248.50 249:59
Zivno3t«ńska banka 100 zł...................  257.— 258. -

L .  Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 406.— 

„ akeye zakład. 200 zł. 363.— 367.—
Kolei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. -5740.— 5770 ,—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw*) 200 zł. —.— —
Koi. Lwów-Bełzee (ake. pier.) 200 zł. —.— —. -

„ Lwów-Czern.Hassy 200 zł. . . 567.— 570.—
,, wsftho(l,galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400. -
„ państwowych 200 zł. . . . .  —.— —.—
„ południowo] 200 zł..........  —.— —• —
„ węg. galic. I. 200 zł....... 434.50 48j6 —

Austr. IW . żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 938.— 938.50

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 72-5.— 730 
Galio, karpackie naft. tdw. 500 kor. 885.— 895 - 
Austr. tow. góruicze Aipine 100 zł, . 390.50 391,50 
Praskiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 151.5.— 152-5. -
Schodniey 500 kor.................................. 1055.— 1060. -
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —.—
Triiail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 391.— 395.—

W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . 
Petersburg za 100 rubli 5*/* pr.
Niemieckie b a n k i..........................
Włoskie b a n k i ................................
Francuskie b a n k i ..........................
Szwajcarskie b a n z d ...................

116.95 117.15
239.57 ‘/j 239.77'/, 

95.15 95.2-5

117.05 117 35
94.721
94.95 95.07'/,
94.95 95.077,

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................... 11.33 11.87
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-fraakówka  ...........................Ib 04 19.06
20-markówka . . .  . . 23.41 23.50
Rosyjski półim peryał..................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.9-5 117.15
Włoski1* banknoty za 100 lir . . 94.85 95.10
R a b ie ................................................ *.53*/, M * V .
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Licytacyę.
L. ci. E . 496/2 (3) (7291 3 —3)

Dnia BO. września 1902 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. III . sądu tutejsze­
go, licytacya realności pod lk, 325 now. 252 
star. w Mościskach.

Realność tę oceniono na  7000 kor. zaś 
wartość przynależności na 134 kor.

Najniższa cena, poniżej kiórej sprzedaż 
Me przyjdzie do skutku, wynosi a to 1) g run­
tu pod bud. i budynków 2900 kor., 2) grun- 
tów innych 800 kor., 3) przynależności 89 
kor. 34 hal., razem więc 3789 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 5. sierpnia 1902.

L- cz. E . I I I . 925/2 (6) (7300 3 - 3 )
Dnia 16. września 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w' sali N r. 6 
fądu tutejszego, licytacya realności we Lwo­
wie pod lk. 9312/4 objętej whl. 924/11. ks. 
Sr- gm. m. Lwowa z przynależytościami.

Nieruchomość oceniono na 64.000 kor., 
przynależności na 1473 kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Me nastąpi, wynosi 32.736 kor. 80 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziale III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
lamieszkałego. .

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział 111.
’ Lwów, dnia 13. sierpnia 1902.

ez. E . 208/1 (4) (7319 2 —3)
N a żądanie Izaaka lTaara, odbędzie się 

a 30. września 1902 o godz 9 przed po- 
Mem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
Nr. 10 w Nisku, licytacya 26/1320 ezę- 
lwh. 1116 i 161 1320 części Iwh. 1122 
• Nisko wraz z przy należnościami, składa- 
-<M się z plonów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
ocenione ad 1) na 44 kor. 2 hal., ad 2) 
!21 kor. 97 hal., przyn ależności zaś na 
:°r. 82 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 30 kor. 
bal., ad 2) 81 kor. 81 hal., poniżej tej 
7 sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
b nieruchomości dokumenta może mający 
c kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
pych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
Nr. 10.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 10. sierpnia 1902.

L - 89.261. (7336 2 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

, , W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu pań­
stwowym w jarosławskim okręgu budowniczym 
™ latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się 

15. września 1902 w e. k. Starostwie 
w Jarosławiu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
P n ą cy ch  w roku 1902 wynoszą: 11 945 

or- 27 hal.
i W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 

yc mogą w godzinach urzędowych w wy- 
(jhenionem e. k. Starostwie, gdzie także w 

yż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
w południe wnoszone być mają oferty, 

P°[*ądzone na blankietach urzędowych, któ- 
ycn c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
patrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
adyum wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej z

„Gazeta Lwowska" Nr. 203

wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro-

pisać ofertę imieniem i uaawisKiem. 
Oferty wnoszone być mogą na każdą 

sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, _ wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyj drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. sierpnia 1902.

L. cz. E. 224/2 (4) (7367 1 - 3 )
Dnia 6. października 1902 o godz. 9 

przed połndniem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 18/26 
części realności lwh. 47 ks. gr. gm. Głogów 
objętej. , . .

18/26 Części nieruchomości wystawione 
na licytacyę są ocenione na  7079 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 3539 kor. 61 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Głogów, dnia 23. sierpnia 1902.

L 83.861. (7388 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Tarnowskim okręgu budowni­
czym w ia tach  1902, 1903 i 1904 odbędzie 
się dnia 9. września 1902 w c. k. Starostwie 
w Tarnowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą w sekcyi 
drogowej:

P i l z n o ............................. 10858 K. 67 h.
T a rn ó w   2076 „ 64

Kazem . . 12935 K. 11 h.
W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

mogą w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wnoszone być mają olerty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent winien na  blankiecie na właśei- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każpą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
bej ino wała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszezególnionych sekcji 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
l wów, dnia 23. sierpnia 1902.

L. 99.337. (7387 1 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

W celu oddanm w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w przemyskim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się dnia 
10. września 1902 w e. k. Starostwie w P rze­
myślu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą: 18 086 
kor. 10 hal.

W arunki przedsiębiorstwa, przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem ­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
5°/o kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
i  cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i 
literami.

z d a ia  4 . w rz e ś n ia  1 9 0 2 ,

Oferent winien na blankiecie na właśei- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, weszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieuiem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby oferta zaś 
obejmowała kiika sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszezególnionych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. sierpnia 1902.

L. cz. E. 2091/2 (4) (7365)
Dnia 6. października 1902 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 8, odbędzie się licytacya real­
ności whl. 66 Dolina 1. z przynależnościami, 
składaj ącemi się z drzew owocowych, klaczy 
i wozu.

Nieruchomość tę zpn. oceniono na 4554 
kor. 75 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3036 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 22. sierpnia 1902.

L. cz. E. 523/2 (9) (7327)
Dnia 31. października 1902 godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 tutejszego sądu, licytacya realności w Cby- 
rowie whl. 366 z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
3229 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1611. kor. 5 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 5. sierpnia 1902.

L. 99.764 _ (7416)
Ogłoszenie licytacyi.

N a odbudowę spalonej saliny w Dolinie 
rozpisuje się powszechną licytacyę za pomocą 
ofert pisemnych. Oferty wystylizowane według 
ułożonego formularza należy wnieść najdalej 
de 12. września b. r. do godz. 1 w południe
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi
skarbu.

Plany, przedmiary, kosztorysy, tudzież
ogólne i szczegółowe warunki licytacyjne, 
wreszcie wzór oferty i zawrzeć się mającego 
ewentualnie kontraktu przeglądnąć można w 
Dep. X III. adm. c. k. krajowej Dyrekcyi
skarbu I. piętro rano od godz. 9-tej do 1-szej 
i po południu od 5-tej do 7-rnej. Otwarcie 
ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, 
nastąpi tegoż samego dnia o godz. 5 -tej po 
południu.

O. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 2. września 1902.

L- 1228/2. (7858 2 — 3)
K O N K U R S .

Z powodu przeniesienia Włodzimierza 
Łuszpińskiego, c. k. notaryusza w Kosowie 
na posadę w Jarosławia, rozpisujemy konkurs 
celem obsadzenia opróżnionej posady c. k. 
notaryusza w Kosowie, ewentualnie innej 
wskutek przeniesienia w okręgu tut. Izbie 
notaryalnej mogącej się opróżnić i wzywamy 
kompetentów, aby swe podania wykazujące 
ich uzdolnienie na urząd notaryusza wnosili 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
do dnia 20. września 1902 włącznie.

O. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, 23. sierpnia 1902.

L. 4781 (7267 2— 3)
K O N K U R S .

Wdział powiatowy w Wieliczce 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w  Dobczycach 
(powiat polityczny Wieliczka) z płacą 
roczną 1000 koron i ryczałtem na objazdy 
800 koron. Warunki jak §. 7. ustawy 
z dnia 2. lutego 1881 Nr. 17. Dz. ust. 
kraj. Okręg sanitarny obejmuje 25 gm in  
ogółem z ludnością 17000. Posada na­
daną zostanie od dnia 1. styczuia 1903.

Podania należy wnosić do dnia 
1. października 1902.

L. 99.618. (7384 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia w obrębie c. k. gali­
cyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu trzech po­
sad poborców głównych Urzędów podatko­
wych w VIII. kl. rangi, ewentualnie trzech 
posad kontrolorów głównych urzędów poda­
tkowych w IX. kl. r. z systemizowanymi po­
borami służbowymi oraz z obowiązkiem zło­
żenia względnie uzupełnienia kaucyi służbo­
wej do kwoty 2800 kor., względnie 2200 kor. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kompetenci o jedną z powyższych po­
sad mają wnieść swe należycie udokumento­
wane podania w ciągu 4 tygodni w przepi­
sanej drodze służbowej do c. k. krajowej Dy­
rekcyi skarbu we Lwowie udowadniając, iż 
posiadają przepisane wymogi, a w szczegól­
ności, że złożyli z dobrym postępem egzamin 
podatkowy, oraz że władają językami krajo­
wymi i językiem niemieckim w mowie i 
piśmie.

Również winni kompetenci podać, czy 
i z którymi tutąjszo-krajowymi urzędnikami 
skarbowymi, w czynnej służbie pozostającymi 
są spokrewnieni lub spowinowaceni.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 30. sierpnia 1902.

L. 889. (7357 2 - 3 )
K O N K U R S .

W  skutek śmierci śp. Kc-nst&ntege Stup- 
nickiego c. k. notaryusza w Śniatynie, rozpi 
sujemy konkurs celem obsadzenia t j opró­
żnionej posady ewentualnie innej przez prze­
niesienie w okręgu tut. Izby notaryalnej mo­
gącej się opróżnić i wzywamy kompetentów, 
aby swe podania wykazujące ich uzdolnienie 
na urząd notaryusza wnieśli za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do dnia 20. września 
1902 włącznie.

O. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 23. sierpnia 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 154/2 (2) (7390)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państw a orzekł, 
że zamieszczone w Nrze 240 czasopisma „Na­
przód11 z dnia 2. września 1902 artykuł 
pod ty tu łem : „Amerykanie o konfiskatach" 
w ustępie od „W  osławionej konstytucyjnej 
A ustryi" do „kilkanaście" strona 3 łam 2, 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 2. września 1902.

31. 201. (7353)
2)ad f. f. Sanbcd* ald jprejjgeridjt in 

Striejt fjat mit bem Srfenntnijfe Dom 28. 21ugu[t 
1902, sRr. IX. 191/2, bic SBcitcrDerbreituug ber 
9łr. 587 ber 3 e'M^rpR : »D Lavoratore“ oom 
23. ?tugujt 1902 toegcit ber (Stelle oon „Gli 
e che se i p re ti“ bis „ąualche vodevella, 
ąualehe vecchietta" bed Slrtitcld: „Pretti grossi 
e preti piccoli" ltnb locgcn bed 2lrtileld: „Zara 
21. agosto (M .)" uad) §. 302 <St. ©., bcjlo.
nad) 2Irt. IV. bed ©ejc&ed oom 17. 2)ecembcr
1862, 91. @. 331. 9łr. 8 ex 1863, ocrboten.

2)ad !. f. Sanbed* ald ^rejjgeridjt in
iprag l)at mit bem ®rlcuntni[jc oom 28. 2lugujt 
1902, 95r. 102/2 , bic SBetteroerbreitung ber 
97r. 27 (79) ber 3 ehjd)rift: „M atice Srobody" 
Dom 27. Sluguft 1902 loegcn bed 21rtifc ld : 
„Soudruh Jozef Paces" in  ber (Stcllen Don 
„Darebaetv;m ba primo" bid „fuj mizerove“ 
nadj §. 300 (St. ©. ocrboten.

31. 202. [7385]
2)ad 1. {. Canbed* ald i$rejjgertct)t in

£rie[t {jat mit bem ©rlenntnlfje oom 28 Sluguft 
1902, $ r .  IX . 192/2 bie SBeitcroerbrcitung ber 
9himmer 138 ber 3citjd)ri[t: „Novi L ist" oom 
23. 21ugu[t 1902 toegen ber (Stelle oon „Major 
Lindner in porocnik" bid „sm rtno ranjenega 
Slovenca“ bed Slrtifeld: „Trije slovenski vojaki
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ponesrecili“ nad) Slrt. IV. be§ ®efefee§ nom 17. 
Eecember 1862, SR. ffll. 9It. 8. ex 1863, 
Ocrboten.

f. f. Strei§* af§ 35re^garidjt in 
Seitmerife f)ut mit bem ©rfenntntffe Oom 29 
Sluguft 1902, 5JSr. 59/2, bie SBeiterbemeihfng 
ber 9?r. 64 ber ^eitfdjrift: „Seitmeri|er 2Bo= 
dienblatt" megen ber ©telle oon „®er ©eiw iu= 
beauSfcfiufj'1 bis „SOZit atCen SD^itteln" be§ 2lrti= 
te te : „SD̂ it aÓen SOZitteln" nad) §§. 802 unb 805 
@t. ©. oerboten.

Kuratele.
L. cz. L. 9/2 (4) . (7276 2— 3)

J a r  Chimik ze Żniatyna został uznany 
głupkowatym a kuratorem jego ustanowiono 
Ilka Dumkę ze Żniatyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 25. czerwca 1902.

L cz. L. 10/1 (5) (7286 2— 3)
M ichał Oetnarowicz z Staszkówki uzna- 

marnotiawcą.
K urator Józef Gąsior ze Staszkówki.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gorlice, dnia 17. kwietnia 1902

L. cz. P . 49/2 (2) (7293 2 - 3 )
W asyla Jaszczyszyna z Rożubowic uzna­

no m arnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono M ikołaja Łopowskiego z Rożubowic.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 7. sierpnia 1902.

L. cz. L. 8/1 (6) (7290 2 - 3 )
Tomasz Sroka z Rybia nowego, został 

uznany umysłowo niedołężnym, a kuratorem 
ustanowiono M arcina Srokę z Rybia nowego. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 18. kwietnia 1902.

L. cz. P . IX. 184/2 (4) (7343 2 - 3 )
Fedor Ostapow Jakowa z Korszowa 

uznany marnotrawcą. Kuratorem jego jest 
Nykoła Kostys syn Iwana.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, 18. lipca 1902.

L. cz. P. 319/2 (4) (7349 2 - 3 )
Piotr Podgórnik rolnik ze Stronsiny m ar­

notraw nym  uznany a kuratorem Stanisław 
W róblewski ze S tro rs iry  ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 14. sierpnia 1902 r.

L. cz. L. 1/2 (14) (7317 2— 3)
Kazimierz Buczkowski ze Złotkowic z po­

wodu m arnotrawstwa’ pod kuratelę postawio­
ny kurator Antoni Bojko.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 17. czerwca 1902.

L. cz. P . 239,00 (6) (7818^2— 3)
Idesę Lieblich z Kamienia umysłowo 

niedołężną uznano a  kuratorem dla niej usta­
nowiono Szymona Lieblicha ze Lwowa.

0. k. Sąd powiatowy, O idział I.
Nisko, dr i a  19. września 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. II. 288/2 (1) (7281 3 - 3 )

Przeciw Józefowi Bermanowi, Reizel 
Berman zam. Kressel, Małce A chtentuch ur. 
Berm an, Chaimowi Berm an, Markusowi Ber­
manowi, Markasowi Bermanowi, Chaimowi 
Naftalem u Gellesowi, Markusowi Gelksowi 
i 'Wolfowi Singerowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Brodach przez Leiba Bar- 
cham a pozew o uznanie prawa własności do 
realności whl. 849 i 850 ks, gr. gm. kat. 
Brody.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25. wrze 
śnia 1902 o godz. 9 rano w tutejszym sądzie 
w biurze N r 3.

Oelcm strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana dr. W agnera, adw. w Bro 
dach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zanranują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 5. sierpnia 1902.

L. cz. IV. 403/97 (6) (7175 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje do wiadomości, że Uhema Szefer ur. 
M akuszniak zm aua w m aju 1C96 w Łaasm- 
cach bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Gdy miejsce pobytu Handzi Muzyka nie 
jest znanem, wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się wsądzie, 
wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
M ichałem Szeferem z Ladaniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przem yślany, dnia 14. lipca 1902.

L. cz 0. I. 176/2 (1) (7368 2 - 3 )
Przeciw nieobecnym likowi, Hryciow: 

i M aryi Sołudczykom z Dobrotwora, wniósł 
Stefan Lisnyk z Dobrotwora skargę o wła 
sność whl. 740 i innych ks. Dobrotwora.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
23. września 1902 q godz. 10 rano, w biurze 
Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem p. adw. dr. Krawczyński 
z Kamionki będzie ich zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str., dnia 3. sierpnia 1902.

L. cz. Prez. 1862 18 P ,2 (7337 2 - 3 )
Jego Ekscellencya P an  Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla czwartej dnia 27. listopada 1902 
o godz. 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądów przysięgłych na rok 1902 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżauach przewodni­
czącym W illibalda Prussnigga c. k. radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego, 
zaś zastępcami przewodniczącego W iceprezy- 
dęnta sądu obwodowego Ignacego F*do i rad ­
ców sądu krajowego Macieja Kaszewko, Jana 
Jaworskiego i Karola Czerneckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 29. sierpnia 1902.

L. 12.774 (7389 1 - 3 )
Na prośbę Zwierzchności gm innej w 

Kałuszu wniesioną dnia 17. sierpnia 1902 o 
udzielenie pozwolenia na urządzenia wodo­
ciągów w obrębie gminy Kałusz oraz ustano­
wienie na podstawie §. 27 ustawy wodnej z 
14. m arca 1875 (Dz. p. p. N r 38) służebno­
ści na cudzych posiadłościach celem przepro­
wadzenia wody i postawienia stacyi pomp 
i zbiornika wody — wyznacza c. k, Staro­
stwo termin do przeprowadzenia rozprawy ko­
misyjnej na dzień 6. października 1902 o 
godz. 10 przed południem w e  k. Starostwie 
w Kałuszu.

Plan sytuacyjny urządzić się mającego 
wodociągu wywieszony I zostaje w terminie 
edyktalnym w sali radnej w magistracie w 
Kałuszu, zaś szkice plany budynku pomp i 
zbiornika oraz opis sposobu urządzenia wodo­
ciągów przeglądać można każdego dnia w 
godzinach urzędowych w c. k. Starostwie w 
Kałuszu z wyjątkiem Niedzieli.

Na podstawie §. 82 ustawy wodnej z 
14. m arca 1875 (Dz. u. kr. N r # 8 )  mogą 
być wniesione zarzuty w tym terminie czte- 
rotygodni-wem przed rozprawą na piśmie 
do c. k. Starostwa przy samej zaś rozprawie 
komisyjnej ustnie do protokołu.'

W razie nie wniesienia zarzutów będą 
uważani interesowani jako zgadzający się z 
zamierzonem przedsiębiorstwem i z potrze- 
bnem do tego odstąpieniem lub obciążeniem 
własności gruntowej i wydany zostanie wy­
rok bez względu na późniejsze zarzuty.

Kałusz, dnia 19. sierpnia 1902.

L. cz. A 120,2 (3) 1 3)
C. k. Sąd powiatowy oddział IV, w Ko-; 

pyczyńcach zawiadamia, iż Katarzyn® Teśluk 
ur. P itura zmarł*? w roku 1878 w W ierzcho­
wcach. bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Między innymi powołane są do tego 
spadku A nna Śliwińska i Anastazya Walowska.

Gdy miejsce pobytu Anny Śliwińskiej 
i Anastazyi Walewskiej nie jest znane, przeto 
wzywa się je, by w ciągu roku od daty 
tego edyktu licząc, — do spadku się oświad­
czyły. gdyż inaczej przewód spadkowy z u- 
stanowioisyin dla nich kuratorem Mikołajom 
Perejm a w W ierzchowcach przeprowadzonym 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 4. lipca 1902.

(7359 1— 3)L. 839/2.
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy 

wa wszystkich, którzy w myśl ustępu 1, §. 
25 ust not. mniemają, iż na mocy ustawowe­
go prawa zastawu przysłużą im zaspokojenie 
ich pretensyi z kaucyi służbowej śp. Józefa 
Tabińskiego, c. k. notaryusza w Mostach 
wielkich, a następnie w Nadwornie składają­
cej się z zapisu jednolitego długu Państw a 
Nr. 142.519 z dnia 1. sierpnia 1886 na 
Kwotę \ 300 zł. opiewającego, a przechowa­
nej w c k. głównym urzędzie podatkowym 
jako depozytowym we Lwowie do art. 3940/86 
aby te te swoje pretensye zgłosili i uzasadnili 
w tu t Izbie w przeciągu sześciu miesięcy, 

i gdyż po upływie tego czasu bez względu na

ich roszczenia nastąpi zezwolenie na wydanie 
złożonych na kaucję walorów do rąk legity­
mowanej właścielki.

0. k. Izba no taria lna.
We Lwowie, dnia 23. sierpnia 1902.

L. cz. T. 50/2 (2) (7360 1— 3)
0. k. Sąd krajow y^yw ilny  Odddz. VII. 

we Lwowie wdraża na prośbę p. Stanisława 
Gołębiewicza postępowanie amortyzacyjne co 
do książeczki wkładkowej galic. Kasy oszczę­
dności na nazwisko „Stanisław  Gołębiewicz“ 
i na kwotę 220 kor. opiewającej i wzywa ka­
żdego posiadacza rzeczonej książeczki, aby w 
w terminie 6 miesięcznym od dnia ostatnie­
go ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej“ licząc, 
książeczkę wymienioną tut. sądowi przedło­
żył i prawa swe do niej wykazał, ile że w 
przeciwnym razie po bezskutecznym upływie 
terminu wyżej zakreślonego na powtórną p ro ­
śbę petenta książeczka wymieniona za umo­
rzoną i nieważną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 25. sierpnia 1902.

L . cz. 0. II. 208/2 (1) (7311)
Przeciw masie spadkowej śp. Jana  K ar­

piela, M aiyi Nieć i W iktoryi Karpiel, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Busku przez 
Błażeja Karpiela z Porąbki iwkowskiej pozew 
o zniesienie wspólnej własności real. rwh. 9 
w DruszkowK pustym przez fizyczny podział 
tejże realności.

N a podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał term in na dzień 2. października 1902.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. Józefa Karpiela w Porąbce iw- 
kowskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika ni i zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Brzesko, dnia 23. sierpnia 1902.

L. cz. C. I. 90/2 (1) (7372)
Przeciw Jakóbowi Solakowi, którego

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w W ojni­
czu przez Jana  Solaka po Stanisławie z Biel- 
ezy pozew o własność i intabulacyę do po­
siadłości lwh. 251 ks. gr. gminy Bielcza
objętej.

N a podstawie pozwu została do rozpra­
wy auayeneya na dzień 22. września L 02
0 godzinie 9 rano w tut. sądzie w biurze Nr.
I. wyznaczoną.

Celem strzeżenia praw Jakóba Solaka, 
ustanawia się p, Jana W ięcka w Bielczy ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebszpuiczeństwo, dopóki on‘ w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Są-.i powiatowy, Oddział. 1. 
Wojnicz, dnia 22. sierpnia 1902.

L. ez. C. XXII. 740/2 (1) (7382)
Przeciw nieobecnemu Salamonowi Kaps, 

złotnikowi, zamieszkałemu przedtem we Lwo­
wie przy ul. Sykstuskiej 1. 2, wniósł Juliusz 
Lunę przez adw. dr. Rafała Bubera skargę 
o 300 kor. z pn.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 24. 
września 190/2 o godz. 9 przed południem, 
w sali Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Maksymilian Fried 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. sąd powiatowy S. I , Oddział XXII. 
Lwów, dnia 22. sierpnia 1902.

L, cz. C. XXII. 736/2 ( l j  (7381)
Przeciw nieobecnemu Zygmuntowi Kiesz- 

kowskiemu, emerytowanemu urzędnikowi To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w K ra­
kowie, wniósł dr. Stanisław  Zbyszewski, adw. 
krajowy we Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 skar­
gę o 226 kor z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 27. 
września 1902 o godz. 9 przed południem, 
w sali N r 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem dr. adw. Moraw iecki we 
Lwowie będzie go zastępywał, dopóki się on 
w sadzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd po?,dato wy S. I., Oddział XXII. 
Lwów, dnia 22. sierpnia 1903.

L. cz. Cw. 1426/2 (1) (7391)
Przeciw Salomonowi iChaimowi Schar- 

fom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi przez Zakład kredytowy komer- 
cyalny w Kołomyi pozew o wydanie nzkazu 
zapłaty sum 300 kor. i 600 kor.

Na podstawie pozwu tego został wydany 
nakaz zapłaty powyższych sum d r ia  22. 
sierpnia 1902 do 1. cz. Cw.' 1246/2.

Celem strzeżenia praw Salomona i Oha- 
iiaa Scliarfów, ustanawia się p. dra Aller- 
hanJa, adw. w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział Ii.

Kołomyja, dnia 22. sierpnia 1002.

L. cz. C. 186/2 (1) (7371)
Przeciw Jędrzejowi Więckowiezowi, k tó ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Łące pi zez Jędrzeja U rbana pozew o ustale­
nie, że pozwanemu nie przysługuje prawo 
przechodu i przepędu bydła przez pare. gr. 
429 w Dublanach.

Na podstawie pozwu z dnia 15. sierpnia 
1902 wyznacza się w sądzie tut. audyencyę 
na dzień 22. września 1902 o godz. S przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Więcko- 
wicza, ustanawia się p, Jana  Rudnickiego, 
notaryusza w Łące kuiatorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzeja 
Więckowicza w, rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki or. w sądzie 
się nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 15 sierpnia 1902.

L. cz. Cw. IV. 1920/2 (2) (7383)
Panu Edwardowi M arynowskiemu za­

mieszkałemu do ostatniego czasu we Lwowie 
w egzekucyjnej sprawie toczącej się przed
c. k. sądem kraj. we Lwowie M arkusa Rot­
tenberga, kupca w Podwołoczyskach przeciw 
firmie m łyn parowy M arya Helena br. S. 
Brunicki i Ska we Lwowie i tow. o 2000 K 
ma być doręczoną uchwała z dnia 24. sier­
pnia 1902 1. cz. Cw. IV . 1920 2 (2), którą 
dozwolono egzekucyę na  ruchomości.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Edw ard 
Marynowski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
adw. dr. Bronisława Ostaszewskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w izeczoaej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 24. sierpnia 1902.

L. cz. Cw. IV. 1921/2 (1) (7302)
Przeciw p. Edwardowi Marynowskiemu, 

przedtem we we Lwowie zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego we Lwowie przez Filię lwowską
Banku galicyjskiego dla handlu  i przemysłu 
pozwy o nakazy zabezpieczenia sum wekslo­
wych: 18.000 koron, 5.500 kor., 6.000 kor., 
7.200 kor., 12.000 kor., 10.000 kor., 864 
kor., 10.000 kor. 9.600 kor., 10.200 kor.. 
12.700 kor.

Na podstawie tych pozwów zostały wy­
dane dnia 20. sierpnia 1902 do 1. cz. Cw. IV. 
1921/2 (1), Cw. IV. 1922/2 (1) Cw. IV
1923/2 1) Cw. IV. 1924-2 (1), Cw. IV. 
1925/2 (1), Cw. IV. 1926/2 (1), Cw. IV-
1927/2 (1), Cw. IV. 1928/2 (1), Cw. IV. 
1929/2 (1), Cw. IV. 1930/2 ( l ) i C w .  1931/2 
(1) nakazy zabezpieczenia powyższych sum sto­
sownie do przepisów ord. wekslowej.

Celem strzeżenia praw p. Edw arda Ma- 
rynowskiogo, ustanawia się p. adw. dra 
Bronisława Ostaszewskiego we Lwowie kura­
torem.

Tenże kursLor zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jegu koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21. sierpnia 1902.

L 59.190 _ (7377)
W m yśl ustawy z dnia 11. kwie' 

tnia 1 8 9 3  (N r . 21  Dz ust. i rozu 
kraj.) Wydział krajowy postanow i 
uchwałij z dnia dzisiejszego uwolm* 
T owarzystwo akcyjne Żywieckiej fabryk* 
papieru w Zubłooiu pod Żywcem, od 
wszelkich dodatków do podatków z wy' 
jatkiem państwowych, na czas od  U 
kwietnia 1902 do 3 ! . marca 1912.

Z Wydziału krajowego Królestwa 
(U licyi i Lodooieryi wraz z Wielkie^ 

Księstwem Krakowskiein.
Lwów, dma 27. sierpnia 1902.

Marszałek krajowy
Potocki. 

Członek W ydziału krajowego. 
Onyszkiewicz.
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Firmy.
L. ez. F irm . 299/2 (7201)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpis 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych przy firmie „Kasa zaliczkowa i 
oszczędności w Łańcucie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką", iż na 
walnem zgromadzeniu dnia 81. maja 1902 
odbytem zatwierdzeni zostali na dalsze trzy 
lata ci sami dyrektorzy Fp. Józef Gaweł, 
Marcin Sehulc i Bolesław Żardecki, tudzież 
zastępca dyrektora dr Jan  Fleszar, zaś w 
miejsce dotychczasowego zastępcy dyrektora 
M aryana Tyrawskiego, zatwierdzony został 
aa  dalsze trzy lata zastępcą dyrektora p. Wa­
cław Jaworski, kontrolor dóbr Ordynacyi 
Łańcuckiej w Łańcucie zamieszkały.

Rzeszów, dnia 9. sierpnia 1902.

G, Zl. F irm . 41/2 Ges. I. 88 (7202)
Loschung eirrer Firm a.

Gelóscfit wurde im Register fur Gesell- 
schafts-Firm en

Sitz der F irm a : Mikuszowice. 
F irm aw ortlau t: Adolf Jaworek & Oomp. 
B etriebsgegenstand: fabriksmiissiger Be- 

trieb einer Appretur.
Infolge Gescbiitsaoflósung.
Datum der E in tragung : 19. August

K. k. Kreis- ais Handelsgerieht, 
A btheilnng II.

Wadowice, am. 2. August 1902.

L. cz F irm . 36/2 Stow. I. 154 (7286)
Zarządza się wpisanie do rejestru spó­

łek zarobkowych i gospodarczych ż e :
1) na podstawie statutu z dnia 15. czer­

wca 1902 zawiązała s;ę spółka pod firmą 
„Związek handlowo przemysłowy zjednoczo­
nych hafeiarek w Makowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką" mające 
siedzibę w Makowie,

2) przedmiotem przedsiębiorstwatej spółki 
jest utrzymywanie składu surowych materya- 
łów hafciarskich, dostarczanie członkom prac 
w zakresie hafciarstwa, udzielanie im kredytu 
i w ogóle działanie w ramach statutów i re­
gulaminów wszystkiego czego dobro spółki 
i jej członków wymagań będzie,

3) dyrekcyę spółki tej składają ks. dr 
Józef Caputa, wikarynsz w Makowie, jako 
dyrektor, oraz M arta Kańkowska, Joanna 
Łabędź i W iktorya Gawronek, mieszczanki w 
Makowie, jako zastępcy dyrektora;

4) spółka ta podpisywaną będzie w ten 
sposób, że pod wyciśniętą zapomocą pieczęci 
firmą spółki podpisze się dwóch członków 
dyrekcyi,

5) ogłoszenia i zawiadomienia spółki 
tej podpisywane będą przez dwóch członków 
dyrekcyi i wywieszane w miejscu widocznem 
w biurze spółki — wszczególności zaś ogło­
szenia o walnem zgromadzeniu wywieszone 
być mają 14 ewentualnie S dni naprzód i 
podpisane w regule przez prezesa lub wice­
prezesa rady nadzorczej oraz sekretarza tejże 
rady — ewentualnie, gdyby walne zgrom a­
dzenie zwoływała dyrekeya, przez dwóch jej 
członków, przyczem członkowie zamieszkali 
w Makowie mogą być zaproszeni okólnikiem, 
zaś zamiejscowi zaproszeni będą listownie 
tylko wtedy, jeżeli ogłoszenie nie było za 
mieszczone w jakim  dzienniku,

6) udział ezłonka tej spółki wynosi 20 
kor. i złożony być może częściami przy wpi­
sie i w dalszych 12 ratach miesięcznych, 
wolno mieć więcej udziałów niż jeden.

C k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 2. sierpnia 1902.

Ł. cz. F irm . 136/2 Zar. I  155 (7272)
O g ł o s z e n i e .

O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że na nadzwyczaj nem 
walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa 
banku kredytowego w Busku, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką odby­
tem w dniu 20. maja 1902 uchwaloną zo­
stała zmiana pierwotnego statutu z daty Busk 29. 
listopada 1896 zmienionego częściowo wskutek 
uchwały walnego zgromadzenia członków tego 
towarzystwa z dnia 3. lipca 1901 co do §§ 
4, 14, 88, 81, 84, 37, 38, 40, 53, 54, 57, 
66, 67, 86 i 36, i że w miejsce drugiego 
dyrektora Leiby Fischera, który w dniu 14. 
kwietnia 1902 z tego urzędu zrezygnował, 
na tem samem walnem zgromadzeniu Israela 
Fraenkla w Busku zamieszkałego dyrektorem 
wybrano i zmianę tę w rejestrze towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych przy odnośnej 
firmie wpisano.

Złoczów, dnia 1. lipca 1902.

Doniesienia prywatne.
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Monopol herbata
je „ R ą c z k ą— 77 —

p  z a w s z e  ś w i e ż a  i  d o s k o n a ł a , .
Frzez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio.
,  Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
® Cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

   ---

K . k. E i s e i i k a h n ^ D i r ę c t i o n .

L. 5911 ez 1902.

Lieferungs-Ausschreibimg.
, Dla k. k. Eisenbahndierection beabsichtigt, die Lieferung und A ufstellung der me- 

-banischen Einrichtungen fttr die W asserstationen Stawczany, Komarno-Buczały, und Gliłop- 
!zy e der in Bau befindlichen Bahnlienie Lem berg-Sim bor-gahzisch, liagansche G.enze 
[Teilstreeke Lemberg Sambor) in offentlichen Angebotswege zu yergeben.

Diese Einrichtungen sind l o c o  und f r a n k o d e r  genaonten Stationem zu uefern und 
31s langstens 15 Juni 1903 betriebsfabig anfinstellen. . „ „

T\: r • r i. Q1,f  ftrim d der dfcsbeztięlicłien Angebotbeh&lfe ais: Angebotłormu
are S u  f 1f?n m g  ■'‘' a -  n/ rS J beŁ i s 80 u n f  Typenplane der k. k. oesterreichiscben 
C t S rfe‘AUSW^ S " f S f Ł  Behetfe neb-t den B eńim m ungen fttr das 
^ “ Rebot h«n eA hilhm o' 9 der k k Eisenbahnbaudirektion (W ien, VI. Gumpe.ndoiTer- 

0r . n d  W  S T k  Ł L n b . . l V t t » » g  L - t o g  N r. . « ! * )  « « -
S««be„ ,/nd aoeU hei d rr  A bthrluog  B der k. k. m U M —  6=8™ Zsrgutung 
er Kosten behoben werden.

Ciągn ien ie n ieodwołaln ie 25. w rześn ia  1902

Główna wygrana 30.000 K.
wystawy Ołomunieckiej po I koronie

polecają:
M. Jonasz, Kit/. i Stoff, Kormann i Feigenbamn, Samuely i Landau, Yictor Ohajes i Spka, Jakób Strob, 

August Sckellenberg i Syn, Sokal i Lielien, M. Klarfeld we Lwowie.
Wygraną wypłaci kantor w którym los kupiony został, po odtrąceniu KB/u.

C. k u p rzy w , galic, akcyjny Bank Hipoteczny. 

O b w i e s z c z e n i e .
Przy ezterdziestemdrugiem losowaniu 5% premiowanych listów 

hipotecznych dnia 30. sierpnia 1902 zostały wylosowane do spłaty:
Ser. A. po 100 z ł. *= 200 Kr.

114 124 131 208 218 234 253 323 324 327 834 400 477 481 485
528 585 665 854 901 910 920 938 940 962 963 1125 1136 1243 1300

1434 1450 1453 1496 1515 1533 1645 1709 1716 1767 1812 1813 1878 1879 1886
2018 2229 2251 2447 2493 2512 2515 2560 2591 2692 2765 2845 2893 2894 2956
2961 2985 3054 3589 3719 3878 3915 4077 5298 5510 5907 5992 6081 8241 8637

8684 8890 9046 9258 9-347.
Ser. B. po 500 z i. =  1000 Kr.

186 195 324 366 405 557 757 864 866 104.3 1402 1574 1818 1941 2252
2328 2373 2420 2442 2527 2548 2586 2688 2996 3010 3727 3938 4195 4256 4313
4780 4885 4968 5095 5273 5674 5781 5787 5875 5905 6406 6433 6468 6496 6621

6655 6674.
Ser. C. po 1000 zŁ =  2000 Kr.

291 348 442 574 602 746 754 813 831 878 954 1170 1471 1479 1592
1595 16: 9 1650 1800 2112 2188 2233 2778 2894 3280 3353 3420 3475 4037 4054
4326 4842 5101 5244 6117 6260 6276 6318 6423 6488 6608 7264 7481 7689 7845
7884 7935 8037 8055 8063 8126 8398 8425 8505 8596 8606 8622 8623 8660 8682
8721 8683 8717 8733 8820 8855 8856 8891 8972 8993 9181 9247 930-9 9321.

Ser. D. po 5000 z ł. =  10.000 Kr.
249 260 476 535 745.

Powyższe Listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych 
kwotach kapitału dnia 1. marca 1903 i  z tymże dniem ustaje dal­
sze oprocentowanie onych.

Oprocentowanie w yżw ym ieaionych listów ustaje z terminem ich płatności a w razie, 
gdyby mimoto knpony płatue po tym że terminie zostały wypłacone, takowe potrącone będą 
z kapitału przy tegoż wypłacie.

Losowanie 5%  premiowanych Listów hipotecznych odbywa się dwa razy do rokn, 
a mianowicie z końcem lutego i z końcem slerpuia.

Następne losow anie z końcem  lutego 1903.
Lwów, dnia 30. sierpnia 1902.

C. k. uprzyw. galicy jsk i akcyjny B an k  Hipoteczny.

T 7 Ś 7 "  37-  a ,  z 
dnia 28. lutego 1902 i poprzednio wylosowanych a w obiegu będą­

cych 5% premiowanych listów hipotecznych.
Ser. A. po 100 zi. =  200 Kr.

125 305 954 1077 1098 1161 1178 1210 1329 1564 1741 1903 1915 2029 2070
2088 2675 2698 2760 2818 32 6 3240 3492 3657 3844 3956 4239 4306 4327 4331
4332 4490 4845 4859 4897 5122 5284 5145 5766 5817 6107 6304 6527 6911 6912

7341 7625 7693 8604 8937 8988 9045 9100.
Ser. B. po 500 z ł. =  1000 Kr.

209 528 1126 1141 1247 2343 2492 3166 8588 3669 4116 4351 4413 4919 5007
6387 6441 6466 6494 6582 6599 6644.
Ser. C. po 1000 z łr . =  2000 Kr.

222 402 642 674 1399 1600 1849 2182 2330 3711 4404 4614 4763 5027 5113 
5559 5640 5808 6100 6365 6954 7303 7721 7908 7965 8001 8539 8543 8865 9185

9191.
Ser. D. po 5000 z ł. — 10.000 Kr.

168 487 627 727.

W  postępowaniu am ortyzacyjnem ;
S e r * .  A .  N r * .  4 7 7 6  a  l o o  z l .  =  2 0 0  K r * .

Następne losowanie z końcem  lutego 1903.
Lwów, dnia 30. sierpnia 1902.

C. k, uprzyw. galicyjsk i akcyjny B an k  Hipoteczny.

C. k. Dyrekeya budowy kolei żelaznych.

Rozpisanie dostawy.
(7378 1— 3)

uBuuuea * clucu- An^ebote sam m t BAlagen sind un8es*
Die a uf di:-: Lleferung bezughabenden An b;)t au f die Lieferung von W asser

a tęr ye-ńegeltem Umschlago m it der A u fo eh u t^  ^  ]ft ng 20 September 190- 
k tions-E inrichtangen der Lieme Ł em bęrg-b«  Eisenbahndin-ktion zu tiberreichem.
Ł tlags 12 U hr im Einreichungsprotokoiie der ‘ ^ w  j ------ ,u — 9 1

T-\- —  ------------ n~r - „ohnfe erfolgt an demselben Tage mn 2
, , Die Eroffnuug der eingelaufenen Au^ebo ■ es Bewerbera  frei, hiebe
^chmittags bei der k. k. Eisenbahnbaudirection u

nwesend zu sein. ] 0. Oktober 1902 im Warte zu1 J>lell®®“
Der Anbotsteller hat fur sein Angebo naution zu erlegen, dereń Hóhe o /0 fttr den Fali der Annahme desselben eine oau« b

>ertes -1der Lieferung betragt. 

W ien, im August 1902.

Die t . k. Eisenbahnbaudirektion.

P k Dvrekcva budowy kolei żelaznych zamierza rozdać w drodze publicznych ofert 
dostawę i wykonanie mechanicznych urządzeń dla stacyi wodnych, położonych na szlaku 
kolędowym Lwów-Sambor, budującej się obecnie h an  Lwów Sambor granica gahcyjsko- 
w effiersL a mianowicie dla stacyi Stawczany, homarno, Buczały 1 Chłopczyce

Dostawa wspomnianych urządzeń winna być uskuteczniona l o c o  1 f r a n k o  w poraie- 
n i o n y c h  S a c h ,  a ustanowienie, tych urządzeń, odpowiadające wymogom ruchu, wykonane

byC D])osl»w ^^^uskuteeznić^ńależyWna podstawie odn śnych dokumentów ofertowych, ja- 
ko to : fot mularza ofert, wykazów zapotrzebywaaia, ogólnych warunków dostawy 1 planów 
tv rćw  obowiązujących na c. k. kol jach  państwowych. . ,
yF Dokumenty te jakoteż warunki oferty można przeglądać w oddz.eia 9 - tjm  c. k. Dy- 

rekcyi kolei żelaznych w Wiedniu (VI. Gumpendorterstrasse 19) lub w c. k Kierownictwie 
budowy kolei we Lwowie (ul. Batorego 12/14) względnie nabyć za wynagrodzeniem kosztów 
budowy _ . 1 ivrpkcvi budowy kolei żelaznych.
W Oferty wraz z załącznikami odnoszące się do tej dostawy, wnieść należy bez ostem- 
nlnwłuia nod zapieczętowaną opaską zaopatrzoną napisem : „Angebot auf die Lieferung von 
W alserstationseinriclitungen der Hienie Lem berg-bam bor" do protokołu podawczego c. k. 
Dyrekcyi budowy kolei żelaznych, — a to najpóźniej do godz, 12 w południe do dnia 20.

września Ł  92 m e_  q g0(B g po południu nastąpi w tejże c. k. Dyrekcyi budowy 
kolei żelaznych otwarcie wniesionych, ofert przyczem oferenci mogą być obecni.

Każdy oferent związany je s t swoją otertą do dnia 10. października 1902, a w razie 
przyjęcia oferty obowiązany będzie do złożenia kaucyi w wysokości 5»/0 wartości całej

C. k. Dyrekeya hudowy kolei żelaznych.
Wiedeń, w sierpniu 1902.
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w Pasażu Mikolascha
o a  Tilicy 3SZrętej 

Jłajno-tfszy francuski

C h r o m o - fo to s k o p
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach ^astycznych. —  

Widoki natury =■ podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępn cywilizacyi =  
Sztuka i nauk:, —  it§. 09.

=  Z  miana obrazów co tygoSnii =
09 'iH o  sierpnia
Saska Szuajcarya - - - -
Wstęp oL 

Otwarte od 10-tej rano 9o 10-tej wieczór.

Pm bss©  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 hslerzy.

"■"Tlica Zyblikiewieza liezba 37 3 pokoje kuchnia 
przedpokój na parterze zaraz do najęcia.

M odzicom, którzy elieą umieścić dzieci na 
staneyi, zacne domy poleca biuro Zagórskiej 

Lwów, ul. Chorążezyzny 7.

'BT&o s e r c  l i t o ś c i w y c h ,  udaje się m atka z 5-em 
dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 

Mulikowa, Łyczakowska 48.

' f f t t a i i f t w i p  studenci szkół średnich znajdą dobre 
-®- umieszczenie przy ulicy Dominikańskiej 1. 7, 
numer drzwi 10.

I K T a j t a u i e j  karty  wizytowe, zaproszenia śiubne 
-L™ wykonuje w grawurze lito g ra fia  staarc-jUgiań- 
Bka 1. 9, wizytówki już od 1 zł. iJsfyżej.

K u p i ę  s t a r e  w ; r t . i i t  i u  polskie warszawskie 
romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Sue, 

Franciszka Troioppe, Tajemnice Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Chomicki ul. Czarneckiego 12.

? t T j t l A » r  H G Ł Ł E U
ksncesy chowany mschaFiik-opiyb .

poleca po cenach najtańszych m ateryały op­
tyczno- mechaniczne i miernicze, jskoteż urzą­
dza i naprawia gromoebrony i dzwonki ele­

ktryczne. Lwów, ul. Trybunalska IG.

^Jwieży miód desere wy kuracyjny, własna 
►59 pasieka, 5 klgr. 6 koi. 60 hal. frank o! Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Korreniewicz, em. naucz. Iwan- 
czan> pl.

SWad płócien Kaczyńskich 
Łwow. EaHcki. 46, poleca w wiel­
kim wyborze gotową bie l i znę  
damską, nteską i «Jsi«cimtą oraz 
kołdry na welra*anej wacie i ma­
terace włosienie.

K © J ? E I & N X C I £ I  i  S Y N
optycy i mechanicy,

Lwów, plac H alick i, polecają
po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
N apraw y najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prowineyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

f Ą i®® a® i naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

w ęgierskie, a-ustryacki?.. francu­
skie, reńskie, hiszpańJce, w naj­

lepszej jakości po cenach, najtańszych 
poleca

h&nctal heihsły i hfjwy

Edmunda Kiedla. Lwów.
M i ^ s t

nie powinien zaniedbać zgłosić się do jednego 
z najstarszych domów bankowych, celem 
objęcir. agentury tegoż do sprzedawania pi­
semnie dozwolonych losów państwowych na 
spłaty ratalne. Najwyższa prowizygt, za­
liczka ewentualnie stała pensya. Oferty pod 
K. A. 8841, przesyłać należy pod adresem 

Haasenstein & Yogler, Wiedeń.

Przeprowadzenia
p s i .  w o z y  6 i 8  ń j |; i r ,  

U w aram eyai s a  4mimść»
52 własnych w5zćw meblowych

C I 1 0  i J E L L IN E K
^ T i e d e f i ,  S o b o t t e m - i n g  2 7 .  

B n d M p e s z t ,  A r n n y  J a n o s  i i t e z a  & 4 .

Lwów, ^ ią lc ip lcS  TL
T e le fo n  4 0 P.

*  W  W H K I I W U W  W W ł  W  IM W K ł  W  W  W  ó ł ł W  W *
Wyższy Z a k ła d  w y c h o w a w c z o  naukowy d z ie s ł ę c io k la s o w y

M a r y i  ^ g ó r s k i e j
we Lwowie, al Czarnieckiego I. 1,

zorganizowany jako Szkoła wydziałowa żeńska sześcioklasowa, połączona z czte­
roklasową pospolhą, posiadający praw* gzholy pnbUeińiej.

W sześciu klasach w ydziałow ych wprowadzony będzie od 1. września 
1902 na mocy zezwolenia e. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 19. sierpnia 1902 
L 17.018 plan nauki z?sto owauv do wymagań pi m u normalnego liceów 
żeńskich.

Do zakładu przyjmuje się uczęnice mieszkające stale w Zakładzie, uczeni ce 
przebywające w Zakładzie przez cały dzień, oraz dochodzące na naukę szkolną. 
Bliższych informacyj udziela właścicielką i dyrektorka Zakładu ustnie lub pisemnie. 

Wpisy rozpoczną się 31. sierpnia, regularna, nauka szkolna dnia 4. września.

? ftffft w w fw  w fw m  tttttttt t tw w tt  ttfffffff

KANTOR WYMIANY
Lwowskiej Filii

? a a k n  g a lic . d la  M a i l a  i p rz e m y ś la
został przeniesiony do nowd. urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również, prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowiót do tego samego lokalu przeniesiony.

i m c n m Q a n c n x s L x x x x x 3  m a

\m m t im m m m m  s b b s k r s b s
Mleko i śmietankę

dostawia do mieszkań

M l e c z a  F i t  i  a  P r z  ^ o r s E i a
Lwów, ulica Hetmańska 1. 8 lub plac Smolki 1. 5.

twl W ielki wybór trykotowycĄtowarów, kaftaników, spodeń, pończoch i skarpetek wełnianych.  ̂' 
iT l  bawełnianych i jedwabnych. Główny skład prawidłowej bielizny Prof. dr. G. Jaegera, także dr. 

Lahm anna poleca po stałej i najumiarkowańszej cenie Główny skład gotowej bielizny i płócien

F .  S .  B A T . L A S Z A
w e  L iw o w ie ,  u l i c a  T e a t r a l a a  1. 9 ,  vis a vis kościoła katedralnego.

Dr. .  .»2be»**a, „ T h v r a i j i a
nad Adryatykiem w  Oerkvenicy pod Fiume, k ip iele  morskie i kuracya 
winogronowa do końca września. —  Sezmi leczniczy i hydropa- 
tyczny pod osobistym kierunkiem Dr. Ebersa od 1. października

do 1. m^ja.

sszsu M g  s t a m m m a  b h h b h l :
ig j  »

gj L leeuiu Ż eńsk ie
W .  N i e ć L ®  a l k o  w s k i e j

otwarte z upoważnienia Ministeryum Oświaty przyjmuje wpisy od 30. sierpnia b. r. 
między 10-tą a 5-tą. Egzam ina wstępne 2. września. Początek lekcyi 4. września.
W tym roku otwarto już c z t e r y  K l a s y ;  całe liceum obejmuje s z e s c  L i a r  

i daje prawo wstępu na U niwersytet.

g g  Obok Liceum Zakład prowadzi naukę w 4 klasach norm alnych oraz w 5
wyższych z pianem szkół wydziałowyen i przyjmuje uczenice, dochodzące, pensyo- 
narki i pół pensjonarki.

e s s a s ® ®  m m  i M S i z m i

T  A  K  I  O
i pod gw araneya za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka- stolarzy Iw« wskiclt
L w ó w . B e r n a r d y ń s k i  1. 1 7

swój od .‘oku 1S54 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
w s z e lk ie g o  r o d z a jw ,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialny cjt. jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

naj wy kwintniej szych.
3 ^ E e  D l ®  s p i ę t e  I  ż e l a z n e

po cenach fabrycznych

0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

KAŻDY STUDENT
otrzyma bezpłatnie

w Księgarni H. Altenfcergłć
Lw ó w  — Hotel Europejski

K a . t f i a a r z  S t u d e n c k i
na* rok 1903

i mapą Galicyi i dokładnym spisem Ycsiążel
- W s z e l k i e

K s i ą k f c  s z k o l n e

mapy, atlasy, słowniki i t. d.

wraz

SA DO NABYCIA

w a y.ĘUARNI h. altmeerga .
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C / 0 0 0 0 0  © 0 © d

Z drukarni W ł, Łozińskiego, ul. Czarnieckiego f. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca W ł. J. Weber)- Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


